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ROR II (V) 


Ofensywa 


Zdobycie ważnego punktu strategicznego 
T w Grecji Srodkowej 


PARYŻ (PAP). 


— Roz- 
glośnia Wolnej Grecji po- 
dała oficjalny komunikat 
naczelnego dowództwa Ar- 
mii Demokratycznej o zaję* 
wu miasta Karpenisi w 
Grecji Środkowej. 

W akcji przeciwko faszy- 
stow skiemu garnizonow: te- 
go miasta brały udział do- 
borowe jednostki pierwszej 
i drugiej dywizji wojsk ge- 
nerała Markosa, Garnizon 
nieprzyjacielski zlikwidowa* 
no, biorąc znaczną część żoł- 
nierzy do niewoli. Zdobyto 
wieikie ilości materiału wo- 
jennego amerykańskiego po- 
chodzenia. 


al 


Karpenisi wziete szturmem! 


Biuro Polityczne KC Gre-| 


ckiej Partii Komunistycznej 
przesłało na ręce dowódców 
pierwszej i drugiej dywizji 
depesze gratulacyjne. Depe- 
sze te stwierdzają. że zdo- 


bycie Karpenisi powinno 
być początkiem wieikiej o: 
fensywy, której  ostatecz- 


nym celem jest wyzwolenie 
kraju, 


NOWY YORK (PAP) Proces 12 przywódców Komun!sty |jeśii obrona 
cznej Parti USA, ną skutek nagłego 


obrońców „odroczony został na 


Zdobycie Karpenisi ma 
doniosłe znaczenie z punktu 
widzenia strategicznego. 
Miasto to, położone na gó- 
rze Tymfwistos, panuje nad 
znacznym obszarem środko- 
wej Grecji. 

W roku 1943  Karpenisi 
było siedzibą władz grec- 
kiego ruchu oporu. 


Wyzwolenie tego miasta, 


po zwycięskim wypadzie do 
miasta Naisa, wywarło 
przygnobiajace wrażenie w 
ateńskich kołach rządowych 
i wojskowych. 

Wiadomość o zajęciu Kar- 
penisi przeż wojska demo- 
kratyczne znalazła również 
potwierdzenie w oficjalnym 
komunikacie naczelnego do- 
wództwa wojsk faszystów: 


które nastąpiło w kilka dnilskiek. 
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Sukces obrony w procesie komunistów USA 


Przewodniczący Sądu odracza sprawę, dla przeprowadze- 
nia dowodów, potwierdzających nielegalność wyboru rea- 
kcyjno-prawicowej ławy przysięgłych 


wyjazdu jednego 2 


5 dni, r 


W piątek zakończyły się wstępne przemówienia obrony, 
która zdemaskowała antykonstytucyjny system wyboru la- 


wy przysięgłych z pominięciem uboższej ludności 1 
jszościowych, oraz domagała się na tej podstawie uchy 


mnie 


grup 


lenia aktu oskarżenia przeciwko przywódcom Partii Komuni 


stycznej, 


Jednocześnie obrona zako-|sądu Medine na świadka, ce- 


munikowała, że powoła praw 


dopodobnie przewodniczącago| wie 


Deklaracja Biura Wykonawczego ŚFZZ: 


Ruch zawodowy świata jednoczy się 


pomimo prób rozłamu 


anglo-amerykańskich 


zdrajców klasy robotniczej 


PARYŻ (PAP). Biuro Wykonawcze Światowej Federacji 
Związków Zawodowych opublikowało deklarację, w której 
stwierdza, że SFZZ kontynnować będzie swą działalność. 


nomimo ustąpienia delegata brytyjskiego, 


i holenderskiego. 


Podkreślając, że jedność 
międzynarodowego ruchu za- 
wodowego jest zagrożona, de- 
klaracja zaznacza, iż przywód 
cy Kongresu Brytyjskich Tra- 
de Uniónów. proponujac za- 
wieszenie ŚFZZ na okfes jed- 


rego roku, dowiedli, iż nie 
rozumieją głębokich prze- 
mian, jakie zaszły w ruchu 


zawodowym po wojnie. 

Światowa Federacja Zwiaz- 
ków Zawodowych  kontynu- 
uwać będzie swą działalność, 
ponieważ klasa robotnicza na 
całym świecie potrzebuje obro 
ny i jedności. 

Potopiając stanowisko prze- 
wodniczącego TUC — Dęaki- 
na, oraz przedstawiciela ame- 
rykańskich związków zawóodo 


amerykańskiega 


wych — Careya, deklaracja 
stwierdza, że usiłowali oni na 
rzucić swą wolę większości 
członków Biura Wykonawcze- 
go SFZZ. 

Biuro ultimatum takiego nie 
mogło przyjąć. 

Jednocześnie Biuro ŚFZZ 
zawiadamia o zwołaniu poste 
dzenia Komitetu  Wykonaw- 
czego na dzień 28 bm, w Pa- 
ryżu. 

Porządek dzienny obrad Ko 
mitetu obejmuje rozpatrzenie 
wniosku brytyjskiego w spra- 
wie zawieszónia działalnośc! 
ŚKZZ. oraz zalecenie Biura 
Wykonawczego w sprawie 
zwołania drugiego Kongresu 
ŚFZZ w Genewie. lub Medio- 
lanie, w czerwcu br. 


Przed podpisaniem polsko-rumuńskiego układu 


Delegacja Rządu Polskiego 


w drodze do stolicy Rumunii 


` Warszawa (PAP). W dniu 
22 bm. opuściła Warszawę, ú- 
dając się do Bukaresztu dia 
podpisania układów o przy- 
jaźni, współpracy i wzajem= 
nej pomocy między Rzeczypo 
spolitą Polską a Ludową Re- 
publiką Rumuńską, delegacja 
Rządu R. P, z Prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyrankie 
wicze j Ministrem Spraw 
Zagranicznych Zygmuntem 
Modzelemskim na czele. 


| Minister Oświaty 


w skład delegacji wchodzą: 
dr. Stani- 
sław Skrzeszewski, Minister 
Kultury i Sztuki Stefan Dy- 
bowski, Minister Komunika- 
cji inż. Jan Rabanowski, pod 
sekretarz stanu w MSZ dr. 
Stanisław Leszczycki i podse 
kretarz stanu w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu dr. Lud- 
wik Grossfeld. 


lem przesłuchania go w spra- 
wyboru ławy  przysię- 
głych. 

Oświadczenie obrony poważ 
nie zaniepokoiło Meding, któ- 
ry niezwłocznie zwtócił się do 
obrońców z zapytaniem, czy 
istotnie zamierzają wezwać go 
na swiadką, 

Obrońca Sacher odpowie- 
dział, że możną byłoby tego 
uniknąć, gdyby Medina zqo- 
dził się był na przekazanie 
funkcji przewodnicząećgo joz- 


prawy sędziemu z innego ©- 
kręgu, 
Przyczyna zaniepokcjen!a 


Mediny stala się zrozumiała, 
qdy oskarżyciel publiczny Mac 
Gohey oświadczył. że w myśl 
obowiązującego ustawodaw- 


stwa Medina bedzie musiał 
zrezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego rozprawy, 
pe aż Czy Ac 


powołą go na 
świadka, 

W obliczu takiej ewentasl- 
ności, Melina znacznie złago. 
dził swój stosunek wobec obro 
ny, 

Miedzy innymi udzielił on 
obronie kilkudniowego termi- 
nu na przedstawienie dowo- 
dów, potwierdzających niele- 
galność systemów wyboru ła- 
wy przysięgłych. 
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W jednym z listów pewien 
żołnierz holenderski opisuje 
szczegóły aresztowania zołnie- 
rza indonezyjskiego i niesły- 
chanych ortur jakich doznał 
on w czasie przesłuchania, In- 


Tak więc w chwili obecnej 
obrona ma pewną przewagę, 
która nie pozwala sędziemu 


Medinie i- prokuratorowi Mac 
Gohey na prowadzenie rozpra 
wy bez dalszego zbadania 
sprawy korupcji wśród sę- 
dżziów przysięgłych, oraz Wy- 
jaśnienia kwestij, w jakim 
stopniu naraża ona na szwank 
prawa oskarżonych przywód- 
ców Partii Komunistycznej, 


owy handlowej 


między Pelską i Aikanią 


- Warszawa (PAP) Po roko- 
waniach, które tóczyły się po 
czątkowo w Tiranie, a nasię 
pnie w Warszawie. w dniu 72 
bm. podpisana została w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Han 
dlu polsko - albańska umo- 
wa handlowa na rok 1949, któ 
ra stąnowi zapoczątkowanie 


normalnych stosunków han- 
dlowych między obu kraja- 
mi. 


Umowa przewidaje dostawy 
z Polski dv Albanii: taboru 
kolejowego. statków przybiee 
źnych. tekstvlii, wyrobów me 
tałowych. maszyn i narzędzi, 


ZE aa 


Lwa 


elektrofechnicz= 


oraz sprzętu 

nego. 

W zamien otrzymamy z Al- 
banii: miedź. piryty. bawsoł- 


nę, ropę naftową, tytoń i in- 
ne artykuły, 

Łączne obroty polsko = al- 
bańskie przekroczą sumę 4 
milionów dólarów. 


Umowę podpisali ze strony | 


polskiej: wicędyrektor depar- 
tamentu w Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu inż. Mich?! 


Wiechter, ze strony aibańssiej 
zaś — przedstawiciel rzedu al 
bańskiego — Konstanty Ta- 
szko. 
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doórnezyjczyk ten zmarł następ 
nego dnia. 

Inny żołnierz hojenderski 
w liście do swej matki pisze: 
„Mamy tu wielu jeńców, któ- 
rych torturuje się w straszny 
sposób. Ostatnią metoda pole- 
ga na użyciu maszyny ele- 
ktrycznej. Przywiązuje się 
druty do jednego ucha i jad- 
nej ręki. przy czym maszyra 
obraca się stale. Pilip, który 
chodzi czasami popatrzeć. mó- 
wi, że twarze torturowanych 
są wykrzywione na skutek 
kurczenia się mięśni. Po lor- 
turach, jeńców wysyła sie w 
teren z patrolem wojsk, gdzie 
musżą oni wskazać jakie 0s3- 
dv i jacy ludzie współpracnią 
z powstańcami w górach. Lu- 
dzie ci są następnie areszto- 


wani. a domy palone. Jetty 
po wykonaniu: narzuconych 
im „zadań, są zazwyczaj 


później likwidowani wystrza- 
łem z tyłu”, 
* % «* 

Na ilustracji — odbitka fo- 
tografii — nzdesłanej z fron- 
tu przez żełnierza holender- 
skiego — zatytułowana: 

„Upolowany Indonezyjczyk 
— (en już nie będzie Walczył 
z nami,“ 


| Kuominiang 
nawiązuje roxawama... 


Londyn (PAP). Fae dn- 
I$ nosi z Nankinu «guncja 
Reutera, rząd KMuomintan 
gu wyznaczył S-osobową 
delcgację, która ma na- 
wiązać rokowania z do- 
wództwem chińskich 
wojsk ludowych. Na cze- 
le tej delegacji ma sta- 
na b. ambasador chinski 
w Moskwie — Szo-Li=Tsi. 


Walka francuskich mas pracujących 


o poszanowanie przw związkowych io minimum egzystencji 


PARYŻ (PAP), 
wodowe urzędników państwo: 
wych postanowiły  zorganizo- 
wać w dniu 15 lutego strajk 
protestacyjny na terenie całej 
Francji, jeśli do tego czasu 
nie nastąpi uwzględnienie ich 
postulatów, 

Strajk 20 tysięcy  urzędni. 
ków merostw w departfamen- 
cie Seine et Oise i Seine 
trwa. 

Akcją strajkowa  metalow= 
ców fabryki samochodów Pan 
harda jest kontynuowana, 


m nn 


Uwaga! Korespondenci 


"> 

» Głosu Robotniczego « 
Dzielnicy Sródmiejskiej-Lewe;! 

Jutro, 24 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w lokalu Dzielni- 
cy. Narutowicza 28, konferen- 
cja korespondentów  fabrycz- 
nych i terenowych „Głosu Ro 
botniczego”. Obecność obo- 
wiazkowa. 


Związki za | 


Dciegacia robotników, która 
udała się do Ministerstwa Pra 
cy, Sprecyzowała 
botników, 

Robolnicy domagają się: 

1) Zrównanią plise z innymi 
zakładami okręgu paryskiego, 

2) Poszanowania praw związ 
kowych, s j 

3- Odszkodowania za godzi- 
ny skróconej pracy, 

4) Dodatku m'eszkaniowego 
w związku z podwyżką komor 
nego, oraz 
5) Ustalenia 
stencji. 

w celu poparcia 
procentowej podwyżki 
pracownicy licznych zakładów 
na terenie całej Francji prze- 
prowadzają. ograniczone stra! 
ki 


minimum egzy- 


Przerwe w pracy zanotowa- | 


ño w Bordeaux, St. Nazaire, 
Tulonieew okręgu Marsylii, 
jak również w okręgu parys- 
kim, 


RE JEM SPE 


żądania róe| 


Prntestując - przeciw repre- 
jsjom władz, kilkuset _ górni. 
ków kopalni w St. Btienne 
ogłosiło  24-godzinny strajk 
„ostrzegawczy, 
| W więzieniu wojskowym 
w. Clermont Ferrand 9 górn!- 


[ków kontynuuje straik głodo- 
wy, 

| ezne delegacje: górników 
| ugały stę do władz sądowych, 


r . 
Dzieła Lenina 
| w języku chińskim 
MOSKWA (PAP). Agencja 
|TASS podaję, iż w Chinach 
"ukazały się w przekładzie na 
|język chiński dzieła wybrane 
Lenina w kilku tomach. 
| Ponadto wydano tam pra- 


|ce Lenina „Materializm i em- 
piriokrytycyzm“; „Państwo i 
Rewolucia* i inne. 


żądań 25 | 
płac, 


domagając się przyspieszenia 
rozprawy, oraz zwolnienia wię 
zionych górników 

W francuskim. przemyśle 
włókienniczym notuje się 
pierwsze objawy kryzysu, 

W zakładach St, Freres (de 
partament. Somme), kilkuset 
robotników żwolnioño z pra- 
cy. 

Ponad 3,000 robotnikom tych 
zakładów grozi na w!ósnę bez 
robacie, 


25-LECIE PRACY 
MAURICE THOREZA 


PARYŻ (PAP), W Tokalu 
Francuskiej Parti Kamumwa. 
stycznej obchodzono 25-lecie 
pracy w KC Parti jej sekre- 
tarza generalucgo, MAURICE 
|THOREZA. 
| Jacques Duclos wyraził jubi 
latowj braterskie uczucia 1 
przekazał mu życzenia towar 
|rzyszy partyjnych. 


Je" x) by 


granice niemieckie 


|! | Berlin (PAP). Zgodnie z 
|  doniesieriem agencji ADN — 
| przedstawicie] brytyjskich 
ki władz wojskowych w Berli- 
i nie oświądczył, iż w dniu 24 
stycznia rb. rozpocznie się 
konferencja 3 zachodnich mos 
= carstw okupacyjnych I państw 
Beneluxu w sprawie „skory- 
gowania zachodnich granic 
| Niemiec", 

Spot -- naś'ndowca polityki 


mn m. 


»zaciskan a pasa« 


Zamaskowana akcia Anglosasów w Niemczech 


Utworzenie "Komisji Bezpieczeństwa Wojskowego« jest kontynuowaniem 
polityki remilitaryzacji i przekształcenia Niemiec Zachodnich w folwark 


Hałas propagandowy pra-| 


sy angloramerykańskiej ma 
również posłużyć do uspo- 
kojenia opinii publicznej 
Francji i krajów Beneluxu. 
która była ostatnio szcze“ 
gólnie oburzona w zwiążku 
z osławionym dekretem nr 


monopolistów anglo-amerykańskich 


w MOSKWA (PAP). — Dziennik „Izwiestia* stwierdza, 
iż hałas propagandowy wokół nowoutworzonej przez 
państwa zachodnie „Komisji Bezpieczeństwa Wojskowe 
go” w Niemczech Zachodnich ma na celu zamaskowa- 
nie faktycznej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Utworzenie tej komisji, stanowiące jeszcze jedno no- 
we pogwałcenie porozumienia jałtańskiego i poczdam*: 
skiego, zamiast rzeczywistej kontroli międzynarodowej, 


75, oddajacym własność fa- 


BRUKSELA (PAP) Na uro: i s 
bryk Ruhry w ręce niemiec- 


czyslościach z okazji 50 rocz- 


micy istnienia Wyższej Szkoły | kie. 
Kontularnej w Liege, premier] Fikcyjna kontrola mię- 
Spask wygłosił przemówienie |dzynarodowa, która ma 


w którym poruszył aktualne 
zagadnienia życia gospodarcze 
Eo Belgii: 

Spank  padkreślił trudności 
gospodarcze Belgi; 1 zapowie- 
dział wyprowadzenie polityki 
„Zacisj ania pasa', wzorowanejj 
ma mevmiąch Crippsa. 


—= 115 a 


sprawować wspomniana ko- 
misja, nie narusza w niczym 
samowoólnego panoszenia się 
monopolistów amerykań- 
skich w gospodarce Niemiec 
Zachodnich. 1 
Wystarczy wspomnieć, że 


wprowadza dyktat amerykański, 


Clay, Robertson i Koenig 


władnego generała mające- 


mianowali członkami tej ko-|go „nie dopuścić“ do odro- 


misji swoich podwładnych 
generałów. 

To, że gen Clay, który 
zgodnie z oficjalnym kur- 
sem kół rządzących w USA 
odbudowuje niemiecką po- 
tege wojskową, będzie kon- 
trolowany przez swego pod- 


Socialiści włoscy odrzucają ultimatum (Comisco 


żądające zerwania iedności 
Socjalistycznej Z 
DZYM (PAP) — Dziennik „Avanti” opublikował tekst 
pismu, wystosowanego przez kierownictwo Włoskiej Partii 
Socialis ycznej do Comisco (Komitet Partii Socjaidemokra- 
tycznych), Pismo to Jest olpowiedzią klerownie'wa. Włos< 
kiej Partii Socjalistycznej na uliimatywne żądane vom!scu 
zerwania jedności działania Partli Socjalistycznej z Partią 
Komunistyczną we Włoszech, 


Kierownictwo Włoskiej 
Partii Socjalistycznej podkre- 
gia m, inn, że pismo Comis- 
co, podpisane przez Morgana 
Philippsa, ignoruje „poważne 
nicbezpieczeństwo odrodzenia 
klerykalno - konserwatywne- 
go porządku we Włoszech”, 

Żądania Morgana Philippsa 
świadczą g  niedopuszczalnym 
mieszaniu się Comisco — or- 
ganizacji nie małącej do tego 


przy czym posługują się na- 
wet podziemnymi organizacja 
mi nazistowskimi, 

Na zakończenie pismo kiero 
wnietwa Włoskiej Partii Socja 
listycznej przedstawia wytycz 
ne programu polityki zagrani- 
cznej Partii, która zaleca „Po 
litykę neutralności i pokoju”, 
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ta“ publikuje w stresze 


żadnych uprawnień, w We-|pismo Włoskiej Partii Socja- 
wnętrzne sprawy socjalizmu | jistycznej, skierowane do Co- 
wioskieno. misco pt, „Włoska Partia Socia 


Hgtyczna ostro oskarża" socla- 


Morgan Philipps nie rozu- 
stów „zachodnich“, 


mie 4% we Włoszech toczy się 
kaa polityczna między klery 
kalnym konserwatyzmem, a 0- 
pozycią robotnicza, 

Bez utrzymania solidarności 
robotniczej, solfdnrneści mię- 
"dzy komunistami a socjalista- 
mi — nie można skutecznie 
bronie demokracji, 

Zjednoczenie krajów zacho- 
dnich w okół hegemona — Sta 
nów Zjednoczonych, jest ni- 
czym innym, jak twórzeniem 
bloku konserwatywnego, któ- 
rego podstawą jest "Watykan 
í kapitalizm. 

Pismo podkreśla, iż polityka 
Brytyjskiej Partii Pracy SFIO 
holenderskich  socjaldemokra- 
tów i niemieckich socialdemo- 
kratów jest polityką kolonial- 
ną, jest molityką ucisku, bubiiki Czechosłowackiej, ák- 
| Zachodnio-niemieccy sncla.|tu dekoracji dokonał — mi- 
demokraci stawiają soble iz» f| nister sprawiedliwości A. Czer 
podstawowy cel walkę z ZSRR piczka. 


WARSZAWA (PAP). 
dniu 22 bm, w ambasadzie cze 
chosłowackiej odbyła się uro 
czystość dekoracji wysokimi 
odznaczeniami CSR, ministra 
sprawiedliwości tow. H. Świąt 
kowskiego, podsekretarza Sta- 
nu w Min. Sprawedliwości L. 
Chajna, oraz wyższych urzęd- 
ników Min. Sprawiedliwości į 
MSZ. 

W imieniu Prezydenta Re- 


W. Ażoiew 54 


Daleko od Moskwy 


' — Czy wątpicie, że to może być wykonane? — zapy= 
tał Batmanów. 

— Nie, nie wątpie — szybko powiedział szofer. — Na- 
leży jednak pokazać wszystkim szoferem, że zadanie to 
jest wykonalne. ` 

— Jak to zrobić? 
" — Proponuję przedostać się maszyną z jednego na dru- 
gi koniec trasy, niezależnie od pogody i stanu drogi. Je- 
éli otrzymam zezwolenie, to podeimuje sie przejechać 
załadowaną maszyną z Nowińska do 'Dżagfińskiej Cié- 
śniny. Daję słowo komunisty, wobec konferencji nar- 
tyjnej, że uczynię to, a mój towarzysz traktorzysta Silin 
prosi zawiadomić konferencję. że podejmuje się uczy= 
nić to samo na traktorze. — Oklaski były mu odpowie- 
dzią. Pierwszy zaczął oklaskiwać naczelnik budowy. 
Zjawienie sie Tani na mównicy wywołało dużą ”wrzawę 
— gdyż wielu ja znało i z zaciekawieniem czekało iej 
przemówienia. Mowa Wasylczenko była niespodzianką 
nie tylko dla Batmanowa. 

— Tutaj towarzysz Kotieniew mówił w szlachetnym 
oburzeniu o zarządzie — zaczęła Tania — ale dla mnie 
nie jest zrozumiałym, jakie kierownictwo miał na my- 
éli? Nowe czy stare? Jeśli miał na myśli rządy Sido- 
renki. to mogę sie podpisać pod tym oświadczeniem. Ale 
mieliśmy gorzkie doświadczenie, odnośnie tego. co zna- 
czy złe kierownictwo. Męczyliśmv się z tym zarządem 
4 w obronie jego nikt nie powie dobrego słowa. Cay ten 
zarzad Kofieniew miał na myśli? 
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RZYM (PAP) Dziennik „oni 
lu przeciwko sprawcom nad- 


działania Włoskiej Partii 
Włoską Partią Komunistyczną 


Organ Partii Komunistycz- 
nej podkreśla szczególnie te 
ustępy pisma, w których jest 
mowa o mieszaniu się Comisco 
w sprawy wewnętrziie Włoch, 
oraż ustępy, zawierające kry- 
tyke imperialstycznej polity- 
ki „soejalistów' zachodnio-eu- 
ropejskich. 


dzenia się militaryzmu nie- 
raieckiego wygląda na 
farsę. 

Jak poważnie nowomiano- 
warny amerykański „kontro- 
ler“ gen. Hodges traktuje 
swoje zadanie — piszę dzien 
nik — można sądzić choćby 
z jego oświadczenia, 

Stwierdza on że będzie 
śledził za tym, żeby „duch 
militarystyczny nie przeja” 
wiał się w podręcznikach 
szkolnych i muzeach”. 

Zasadniczym zadaniem tzw. 
„Komisji Bezpieczeństwa” 
— stwierdzają „Izwiestia” 
— będzie zbieranie „infor 
macji” nie tylko w Bizonii, 
lecz na terenie całych Nie- 
miec. i 

Innymi słowy, „Komisja“ 
hędzie spełniać funkcję wy- 


b 


wiadu gospodarczego, dzia- 
lającego pod płaszczykiem 


„międzynarodowej  kontror 


He, 

Tak wygląda ten: or- 
gan kontroli międzynarodo- 
wej — konkluduią „Izwie- 
stia — który będzie niewąt 
pliwie jeszcze jednym orga: 
nem, mającym przekształcić 
Niemcy Zachodnie w fol- 
wark monopolistów anglo- 
amerykańskich, 


Anglia uzna 
państwo Izrael? 
LONDYN (PAP). Dyploma 


i tyczny korespondent agencji 


Rentern, donosi, że najpraw- 


dopodobniej w poniedziałek 
nastąpi 


uznanie de, facto 
przez rząd brytyjski państwa 
Izrael 

Reuter podaje z Haify, że 
premier Izraela, Ben Gurion 
przyjął brytyjskiego konsula 
generalnego Marriottą, 

Była to pierwsza oficjalna 
wizyta dyplomaty brytyjskie- 
go u przedstawiciela rządu 
Tzraela od chwili powstania 
tego państwa. 


— 


Wyrok na »czarno - rynkowcówe 


żerujących na interesach świata pracy 


Po 6-dniowej rozprawie za” 


padł wczoraj w Sądzie Doraź | Ni. 


nym wyrok w głośnej sprawie 
12-tu oskarżonych. którzy że- 
rując na interesach Swiata 


pracy, wyprowadzili na czar- 
ny rynek po zawrotnych ce- 
nach towary, przeznaczońe 
dla producentów surowców. 

Mocą wyroku skazani zosta 
li; Cygan — na 7 lat wiezie- 
nia, MKirkielewicz i Wyszcki 
— po 4 lata, Janicka na 3 rata 
więzienia i 500.000 złotych 
grzywny, Jędrzejczak — na 
lata więzienia i 100.000 zł- 
tych grzywny, Barabasz — na 
3 lata więzienia. Skoczylas i 


Riemerowa zostali uniewinnie 


Sprawa Markowiaka, PYySz= 
kowskiego i Goldszmydta z0- 
stała przekazana Sądawi 0- 
kręgowemu, 


Zgon Michała Gołodnego 


Zmarł znany poeta radziec= 
ki Michał Gołodńy, autor 
wierszy, poematów i wielu po 
pularnych pieśni radzieckich. 

Michał Goładny znany jest 
także, jako tłumacz wielu u- 


3|ltworów poetów słowiańskich, 


a zwłaszcza Adama Mickiewi 
cza i bułgarskiego poety Kry- 
sto Botewa. 


Łapownicy i sabotażyści na żołdzie fabrykantów 


Axentowicz i Wrześniewski — wspólnicy Kraula — sprzedawali dobro 
państwowe za prezenty w gotówce 


użyć i łapownictwa w prze- 
myśle papierniczym zema- 
wali oskarżeni Axentowicz i 
Wrzesiński, 


Tow. min. H. Świątkowski udekorowany 
najwyższym odznaczeniem czechosłowackim 


W, Minister H. Świątkowski zo 


stał udekorowany  najwyż- 
szym odznaczeniem czechosło- 
wackim Wielkim Krzyżem Or 
deru Białego Lwa. 


Order Odrodzenia Polski 


dla czechosłowackego ministra 


PRAGA (PAP). Bawiący, 
obecnie w Pradze minister 
prof. Szymanowski udekoro- 
wał czechosłowackiego mini- 
stra poczt — -ra Nenmana 
orderem Odrodzenia Polski 
I klasy, nadanym mu przez 
Prczydenta R, P, B. Bieruta, 


Tania zrobiła pauzę, a 
okrzyki. 


W trzecim dniu rozprawy| Oskarżony 


przyznał się do pobrania od 
osk. Barańskiego, współwła 
ścicieła fabryki „Herbewo* 


źródła pochodzą, 


Axentowicz |poinformował go z jakiegone dla osk. Kraula, i że pie 


niądze te Kraulowi wręczał, 


Osk. Wrzesiński — b. rad|W czasie konfrontacji osk, 


ca prawny CZPP, który za- 


w Krakowie w kilku ratach |mieszany jest nieomal we 


sumy 50 tys. złotych. 
Oskarżony usiłuje wytłu- 
maczyć, iż pobrane sumy u- 
ważał za pożyczki, a nie łą- 
pówki, jak również stara Się 


dowieść, że nie miał żadne- |przez 


go wpływu na przebieg re- 
prywatyzacji fabryki, Oskar 
żony przyznał się także, że 

za pośrednictwem 
osk, Wrzesińskiego sumę 25 
tysięcy zł, od prywatnego 
przedsiębiorcy  Wojeiechow 
skiego za umożliwienie te- 
mu ostatniemu przerobu w 
jednej z fabryk państwo- 
wych pewnej ilości bibułki 
papierosowej. Oskarżony U- 
trzymuje jednak, że w chwi 
li otrzymania pieniędzy u- 
ważał je za podarunek imie 
ninowy od Wrzesińskiego, a 
dopiero później Wrzesiński 


pośród szumu słychać było 


—Nie udawaj Wasylczenko, doskonale wiesz, kogo 


miał na myśli! 


Oczywiście, że mówił o starym zarządzie. 

— Dobrze, o starym. Ale po co o nim mówić skoro 
już nie istnieje. według mnie nie ma żadnego sensu nie- 
pokoijć umarłych. Towarzysz Kotieniew spóźnił się nie- 


cv ze swymi pretensjami: 


Widocznie o nowym kie- 


rownictwie nic nie może powiedzieć, pozwólcie wobec 
tero; że ja zapełnię tę lukę. 


W sali rozległy się śmiech 
tiano Pietrowno. 


i krzyki. — Wypełniaj Ta- 


— Ona ma nawyki zawodowego mówcy, — pochylił 


się Batmanow do Załkinda. 


— Może to wam się wyda dziwnym towarzysze — 
kontynuowała Tania. ale moja mowa bedzie obrończa 
Chciałabym powiedzieć dobre słowo o nowym zarzą- 


dzie, 


— I Tania opowiedziała, jak ona przyszła do Nowiń- 
ska, jak chciała wałczeć o swnie nronozycie, o swoje 


pomysły i w ogóle o całą trase. iak przed nią rozwinął 


się plan działania 


batmanowskiezo 


sztabu, cała jego 


strategia i taktyka przygotowań do budowy. 


Myśmy przyw"li piohale 


machań raka na pracowni- 


ków zrządu. — Przy tych słowach Tania uczyn iła nie- 
dbały ruch reka. — Teraz posiadamy sztab, który umie 
doskonale rozkazywać i smawo wymarać. 


Pośród zrzmotu oklasków 


Zalkind pochylił się do Ba- 


tmanowa i powiedział z triumfem: 


— Tak oto bywa w naszym życiu mój drogi! 


Nie tak 


jak się spodziewasz. s o wiele lepiej i mądrzej! 
Śmiejąc się i żartując z delegatami Tania poszła na 


swoje miajsre. 


m 
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Batmanow pieszezotliwie odprowadzał ją 
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wszystkie przestępstwa, za- 


rzucane w akcie oskarżenia 


współoskarżonym, utrzymit- 
je, iż wręczone mu kilkakrot 
nie sumy po 10 tys. złotych 


żał za pieniądze, przeznaczo 


osk, Barańskiego uwa 


Kraul stanowczo zaprzewu 
temu. Również niejasne ze 
znania składa oskarżony w 
sprawie: działalności komisji 
nacjonalizacyjnej CZPP, sta 
rając się do minimum 
zmniejszyć swój udział i zna 
czenie. 


Na wyspie Rodos osiągnięto porozumienie 


Egipt i Izrael podpiszą dokumen! o rozejmie 


LONDYN (PAP.). Jak komu 
nikuje z wyspy Rodos agencja 
Reutera, wszystko wskazuje 
na to, że rokowania pomiędzy 


przedstawicielami Fgiptu a 
Izraela zakończą się całkowi- 


niu mają być złożone podpisy 
na dokumencie o zawieszeniu 
broni. 

Z chwilą zgody obu stron 
na rozejm, sprawa wycofania 
wojsk I wyznaczenia linii de- 


tym porozumieniem. 

Po wielu dniach intensyw= 
nych rozmów obie strony zg0 
dziły się na rózejm, zaś na so 
botnim plenarnym posiedze- 


markacyjnej w południowej 


Palestynie nie będzie przed- 
stawiała żadnych -istotnych 
trudności. 


spojrzeniem. Niespodziewanie Wasyli Maksymowicz po- 
prosił Załkinda o głos celem wypowiedzenia kilku słów. 

Jestem szczerze wdzięczny Tatianie Pietrownie za iej 
gorącą mowę obrończą — podniósł się z nad stołu Ba- 
tmanow. Ja ze swej strony nie chcę bronić Towarzy 
sza Koticniewa i innych, którzy wystąpili z szorstką 
krytyką. Jesteśmy spadkobiercami starego zarządu i nie 
możemy pozbyć się jego długów ani grzechów. Bądź- 
cie w waszej krytyce bardziej odważni. 

Wasyli Maksymowicz usiadł na swoje miejsce 1 zmra- 
żonymi oczyma patrzył na Załkinda. Ten uśmiechał się. 
Partorg będzie zadowolony. Wszystko szło dobrze, sto- 
sunki pomiedzy ludźmi wyjaśniały się, wzmacniała się 
przyjaźń. Ucieszyło go opowiadanie Aleksego Kowsz0+ 
wa o powodzeniach i niepowodzeniach pracy nad pla- 
nem. Greczkin dzielnie i śmiało ganił kierowników 
najbliższych punktów za nieracjonalne szafowanie siłą 
roboczą. Rogow. podzielił się swoimi doświadczeniami 
dotyczącymi organizacii punktu na lewym brzegu i wy= 
powiedział dobrą myśl o tym. że należy do budowy 
wciągnąć Napajców i. wszystkich mieszkańców Adunu. 
Na konferencję przyjechali przedstawiciele dopiero przy” 
byłych z Rubieżańska robotników. W ich imieniu prze- 
mawiał stary kopacz Ziatkow. Po nim wystąpił se- 
kretarz organizacji partyjnej trzeciego punktu, Tiom= 
kin, Poruszył ważne zagadnienie odnośnie tego, jakie 
miejsce powinien zajmować kierownik w dolnym- ko- 
lektywie, o jego stylu pracy, o jego stosunku do partyj= 
nej organizacji. Małego wzrostu, człowiek nazwiskiem 
Tiomkin nie był prawie widoczny na mównicy. Gładząe 
jasne rzadkie włosy z obydwóch stron równego prze= 
działu skarżył siena Jefimowa. naczelnika swego punks 
tu. Mówił Tiomkin dziwnie cichvm ledwie słyszanym, 
jakimś chropowatym głosem: 3 
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Porażki rozbijaczy| re : owo 


„Złotę serce“ i czarna niewdzięczność 


* Próba rozsadzenia Świato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych podjęta przez an- 
gielskich i amerykańskich 
prawicowych rozhijaczy spa 
liła na panewce. Stwier- 
dza to ze smutkiem kapi- 
talistyczna prasa angielska 
i amerykańska. Korespon- 
dont „Manchester Guardian“ 
wyraża wręcz niezadowole- 
nie z „niezręcznej i porha- 
wionej wyobraźni taktyki 
Dcakina”, przedstawiciela 
brytyjskich Trades Unio- 
nów, który swoimi hezpraw 
nymi wnioskami i głupim, 
a brutalnym postenowaniem 
skomnromitował doszczętnie 
rozbiiackie pomysły anglo- 
saskich rozłamowców. Ko- 
respondent „Manchester 
Guardian“ zmuszony jest ze 
smutkiem stwierdzić, że wy- 
silki rozhijaczy dały wyniki 
ndwrotne od zamierzonych. 
Obecnie, pisze on: „Komuni 
ści mogą utrzymać Świato- 
wą Federację jako prawdzi- 
ws centrum międzwnarodo- 
we zorganizowanej klasy ro- 
hotniczej. Zachowują oni w 
posiadaniu samą organiza- 
cję, jej nazwę i siedzibę pa- 
ryską". 

Tyle korespondent angiel- 
skiej burżuazyjnej gazety. W 


rzeczywistości sytnacja pana 
Deakina i innych rozbijaczy 
jest nie do pozazdroszczenia. 
Jedyną „okolicznością łago- 
dzącą”, którą ten pan chce 
sie ratować przed gniewem 
milionów członków angiel- 
skich Trades Unionów jest 
fakt, iż wystąpienie TUC ze 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych ,„zaoszczę- 
dzi związkom  brytyiskim 
15.000 funtów szterlingów 
rocznie". Nędzna filozofia 
„oszczędności* <p.  Deakina 
wywoła niewatpliwie tylko 
nową fale oburzenia ze stro- 
ny angielskich szeregowych 
zwiszkowców. którzy dobrze 
pamictają, jak to w czasie 
każdej wielkiej bitwy klaso- 
wej  proletariusze calego 
świata przychodzili z poms- 
ca robotnikom brytyjskim. 
Niepekój, jaki ogarnia obec- 
nie protektorów nieudanej 
rozbijackiej imprezy pp. Dea 
kina, Carey'a i Kupers'a nie 
jest bez podstawny. 

Coraz donośniej rozlega 
się na Świecie głos oburze- 
nia i potępienia rozbijackich 
chwytów pp. Deakina i Spół- 
ki ze strony milionów i dzie- 
siatków milionów robotni- 
ków zorganizowanych w 
związkach zawodowych. Pro 


fee robotnicy Francji w 
liczbie ponad 7 milionów 
zorganizowanych w General 
nej Konfederacji Pracy, 
pietnują rozhbijaczy milio- 
nv robotników zorganizoewa- 
nych w Konfederacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej, 6 milio- 
nów zwiazkowców włoskich, 
7 milionów członków Zwiaz 
ków Zawodowych w radziec 
kiej strefie okunacyjnei Nie- 
miec, zwiazki zawodowe 
Czechosłowacji, państwa 
Izrael. Belgii. Chile, Filipin, 
Svjamu. Tunisn, Południo- 
wei Rodezji. Malty i szeregu 
innych krajów. W imieniu 
nonad 3 milionów robotni- 
ków polskich zorzanizowa- 
nych w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych dał 
już godna odnrawe rozhbija- 
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czom tow. Edward Ochab. 
Głosowi tow. Kuzniecowa, 


przewodniczacego  Central- 
nej Rady Związków Zawo- 
dowych ZSRR. przemawiała 
cego w imieniu ponad 30 
milionów zorganizowanych 
robotników radzieckich, 
nrzysłuchiwała się z uwagą 
1 z aprobata opinia robotni- 
cza Świata. Wysunięte przez 
tow. Kuzniecowa hasło u- 
trwalenia jedności klasy ro- 
botniczej dla walki przeciw 


Taraz wszystko lest jasne 
Robotnicy PZPB Nr 7 o nowym systemie płac 


Na zebraniu. które odbyło 
sie przed kilku dniami u „Ei- 
senbrauna* zawzięcie dyskuto 
wano nad poszczególnymi pun 
ktami umowy zbiorowej. Roz- 
patrywano ją i tak i siak. By- 
li oczywiście i tacy, co szu- 
kali dziury w całym, ale prze 
ważały poważne głosy. 

— Nie ma co mówić — do- 
brze opracowana jest nowa u- 
mowa — mówili jedni. . 

— W każdym razie o wiele 
lepiej jak tamta — uzupełnia 
E drudzy. 

Niecierpliwie oczekiwano 
pierwszej wypłaty. Podczas 
skąpych przerw w pracy — 
„na papierosa", — krzyżowa- 
ły sie w powietrzu cyfry i licz 
by. Ołówkiem na ścianie. na 
skrawku gazety, ba — na pal- 
cach nawet, robiono wylicze- 
nia. 

Wychodziło zawsze tak, — 
że powinno być dobrze. 

Po skończonej zmianie, w 
szatni, obliczano sobie dzien- 
ny zarobek mnożąc go przez 
ilość dni przepracowanych w 
miesiącu. Sceptycy uśmiechsl! 
się ironicznie: 

— Nie łowić ryb przed Sie- 
cia! 

Musieli jednak. zamilknąć. 
gdy otrzymali na rękę pierw- 
szy zarobek, Okazało się bo- 
wiem, że obliczenia nie zawio 
diy. Pasowało jota w jote O- 
gólną zazdrość budzili robotni 
cy posiadający liczną gromad- 
ke dzieci. i 

— Ten ci forsę zagarnął... 

Tow. Balcerzak jest nawet 
trochę zdumiony. że tak do- 


kładnie sobie zarobek wyli- 
czył, Gdzie tam przed tym by 
ło o tym marzyć. Codzień so- 
bie zapisywał zarobek i — jak 
większość — mnożył go przez 
ilość dni. Inaczej nie wycho- 
dziła jak 13—14 tysięcy. Oka- 
zało się, że nawet więcej. Je- 
żeli tylko postojów nie bę- 
dzie, a o to już majster powi- 
nien się postarać, poprzedni 
zarobek (3—4 tysięcy). nigdy 
cię już nie powtórzy. 

Wituła Maria — prządka na 
trzech krosnach, wielce sobie 
chwali nowy system płac. 

— Co tu dużo filozofować 

—mówi — przecież cyfra to 
cyfra — nikt jej nie zmieni. 
Za ostatnie dwa tygodnie we 
dlug starej umowy dostała- 
bym 4.700 zł i kartki, a na te 
wyplate otrzymałam 7.8600 z) 


jeszeze dwa dni nie pracowa- 
lam. Prócz tego muszę nuczci- 
wie dodać, że bynajmniej nie 
wyteżałam się zbytnio. Nasten 
na płata musi być lepsza. 
Niech tylko dobrze idzie. 


Musi iść dobrze. | Majstro- 
wie, dyrekcja, Rada Zakła- 
dowa i orzanizacja partyjna 
muszą się postarać o stworze 
nie dobrych warunków pracy 
załodze. 

Trzeba stwierdzić, że jed- 
nak mie wszyscy robotnicy 
PZPB Nr 7 są zadowoleni. 
Jedna na przykład tkaczka 
wszystkim pokazuje swój „pa 
seczek* żaląe sie, iż obniżono 
jej zarobek. Nie znajduje jed 
nak współczucia. Przecież ca- 
łą tkalnia wie jakimi to cuda 
mi jej krosna robiły więcej 
obrotów niż to jest możliwe. 

Inna znów — która również 
żali się na zmniejszony zaro- 
bek przewodniczącemu Rady 
Zakładowej musi przyznać się, 
że w bieżącym okresie wyro- 
biła o 20 procent mniej aniżeli 
w poprzednim. 

Takim 


układ zbiorowy nie jest na rę 
ke, bo zmusza ich do uczci- 
wej pracy. 1 

S. Klimczak 
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ofensywie kapitału, o popra- 
wę bytu robotników, o trwa- 
ły pokój i bezpieczeń- 
stwo oraz suwerenność na- 
rodów, o postep i wolność — 
zostało podchwycone z ens 
inziazmem przez wszyst- 
kich świadomych robotni- 
ków. Q czym mówia te fak- 
ty? Mówią one o tym, że 
rozbiiackim planom pana 
Deankina i Spółki, że marze- 
niom panów z Wall Street 
o rozbiciu Światowej Fede- 
racji Związków Zawodo- 
wych raz jeszcze nie sądzo- 
ne hyło sie ziścić. „Jedność 
szeregów Światowej Federa 
cji jest dziś silniejsza niż 
kiedykolwiek. W łonie an- 
gielskich związków zawodo- 
wych rodzi się bunt przeciw 
rozbijaczowi Deakinowi, kłó 
ry nadużył zaufania robotni- 
ków angielskich. Porażka 
rozbijaczy jest oczywista. 


Czy możemy się jednak 
zadowolić stwierdzeniem 
tych faktów? Nie. Bo rozbi- 
jacze nie nstaną w swych 
wysiłkach, ho dolary obficie 
SĄ na ten col przeznaczane i 
monopoliści amerykańscy, 
którzy w jedności klasy ro- 
botniczej weszą dla siebie 
rychłą zagładę, nie ustaną w 
swych wysiłkach. aby tę jed 
ność podważyć. Wymaga to 
czujności klasy robotniczei 
całego świata, czujności i 
jeszcze raz czujności. Każdy 
zamach rozbijaczy na jed- 
ność klasy robotniczej musi 
natrafić na druzgocący od- 
pór ze strony milionów zor- 
ganizowanych robotników. 


Kiedy, pioszę was, 


roku pańskiego 1945 wielebny 


ksiądz kanonik Zuba z Chąśna, gm. Jeziorki, powiatu ło- 
więkiego. zoczył latem na polu jednego z miejscowych 
chłopów dwie pracujace staruszki, Kurzep Zołię i Siekierę 
Kalarzynę, zadrgało w nim'serce duchównego ojca pardfii:, 

— Chodźcie, kobiety! — zawołał — Zabieram was na 


zawsze do siebie! 


Słaruszki, ma się rozumieć, na to jak na lało, Pa- 


rafia bądź co badź łowicka, 


bogała, ksiądz kanonik czła- 


wiek zamożny, posiudacz pieknego, wieloizbowego miesz- 
kania, 2 koni, pawoziku, licznych ruchomości i obitego 


inwentarza, no, a poza tvm 


te dochody z obrzędów! Po- 


grzeb pietwszej. klasy — 25.000 złotych, klasy „najtoń- 


szej” — 8.000 złotych! 


— Ech, żyć u lakiego proboszcza — pomyślały z ra- 
dością wyrobnice — nie umierać! 

Tylko z tym życiem właśnie to wypadło troche nie 
tak, jak marzyły. Ot, poprostu, staruchy - malkontentki 
Dał im kanonik w dobroci swej niepojętej sionkę na 


mieszkonie, a te odrazu z 


żalem: żeby choć kuchenka 


jakaś była! Strawy nie mamy na czym gotować! Dał im 
zacny proboszcz z laski swojej solidną, całodzienną pracę 
uszłachetniajacą, jak wiadomo, ducha, a te z pretensjami: 
a może byśmy mogły za lo dostać choć trochę pożywienia 
albo przynajmniej jakieś wynagrodzenie w gotówce! 
Bezczelność, obywatele, i wyraźna niewdzięczność. 
Mimo to ksiądz Zuba ścierpiał po chrześcijańsku urazę 
i zaczął hojnie obdatowywać pracownice swoje pieniędz- 
mi, Aż po 100 prawie złotych miesięcznie! A w dodatku 
pozwolił tm starać się o żywność, Żeby ją mianowicie 


zbierały pod kościołem. Sami powiedżźcie: czyż 


la malo? 


A staruchy złośliwe. Mimo zanpewnionego przez km 
kanonika dobrobytu I godziwego wynagrodzenia — 74- 
chorowały. Jak na złość — bnrdzo ciężko. | jeszcze nn 
łożu śmierci wzdychają zupełnie niewłaściwie: czemu lo 
ksiadz kanonik do nas wogóle nie zajrzy, czemu nie zn- 
opiekuje się nami w chorobie, przecież u niego po trzy 
letniej z góra pracy żeśmy zapadły na zdrowiul 


Dobre sobie! Też im sie zachciewa. 
się powołać na przykazania 


zepragną 


Może jeszcze 
ewangeliczne: 


głodnego nakarmić, chorych nawiedzać ild.? Albo — już 
bez żadnego miłosierdzia — na zwykłe usłowodawstwo 
pracy į płacy? Aż skóra cierpnie, gdy się pomyśli, jak to 


niektórzy ludzie się odpłacają swoim  dobradziejom 
za ich dobre serce! å 
E. TAM 


aaia | 


W jednym szeregu z całą Partia 


Na marginesie obrad akademików PZPR-owców 


W okresie przedkongrosowym | cjalizm, 


czy też będą wśród 


nie było m nas bodaj anilnich panowały jeszcze wpływy 
jednej konferencji, na której niechlubnych: reakcyjnyńh tra- 
by nie omawiano spraw, zwig | dycji  omęści przedwojlwnego 


zanych z pracą wyżrzych uczel 
mi. I to jest również zupełnie 
zrozumiałe; klasa robotnicza 
przejawia dużą troskę o to, ja 
ką będzie przyszła inteligencjn, 
kształcąca się obecnie na na 
szych wyższych uczelniach, Czy 
będzie ona inteligencją socjali- 
styczną, czy ludzie, którzy na 
koszt, państwa, a więc na koszt 
mas pracujących naszego krajn 
zdobywają obecnie wiedzą na 
uniwersytetach i politochnikach 
będą częścią składową oboza, bu 


jednostkom nowy Cującego w naszym kraju so jns konferencji 


świata studenckiegof 

Towarzysze, którzy wtedy po 
ruszali te sprawy, dawali na te 
pytania odpowiedź słuszną; wyż 
rze uczelnie, podobnie jak każ- 
dy inny odcinek naszego życia 
zbiorowego s% teronen: walki 
klasowej, są terenem zażartej 
i nieubłaganej wałki klasowej. 
I towarzysze nie wątpili w to, 
że walkę tę wygra obóz budow 
niczych socjalizmu, wygra Par- 
tir. 

Byliśmy przed kilku dniami 
partyjnej stn- 


Po wypłacie w PZPB Nr 3 


— Ile dostaliście przy Wy- 
płacie? 

— Podobno dużo pieniędzy 
„zgarnęliście* wczoraj? 

Takie i tym podobne pyta- 
nia słychać na salach produk 
cyjnych w PZPR Nr 3, Robot- 
nicy żywo komentują wyniki 
pierwszej wyplaty dokonanej 
według nowej umowy zbioro- 
wej. Nastrój jest jak najlep- 
szy. 

— Nie było u nas wypad- 
ków obniżania norm produk= 
cyjnych i nienormalnego 
wzrostu zarobków u niektó- 
tych lednostek, dlatego też 
nie bylo i teraz obniżek — 
wyjaśnia przewodniczący Ra- 
dy Zakładowej, tow. Lewan- 
dowski, 

— Teraz jest najlepiej! Ty- 
le zarobisz, ile , wyprotułku. 
jesz potakuje tow, Bro- 
nisława Kierzek, prządka — 
przodownica pracy. Obecnie 
stoj na czele 6-cia osobowego 
zespołu, który współzawodni- 
czy z zespołom drugiej przo- 
downicy, tow, Wiśniewskiej, 
Tow. Kierzek obsługwie 3 
strony, Baza produkcyjna jej 
maszyn wynosi 60 kg i 51 kg 
podczas 8 godzin pracy. - 
Bazy "te można swobodnie 
przekroczyć — opowiada prząd 
wydajność jeszcze 


ka — a 

się zwiększy, gdy otrzymamy 
lepszy surowiec. Co dzień 
wiem teraz ile zarobie od 1 


| za ten sam okres czasu i tolkg i-jaką sunie otrzymam, w 
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dniu wypłaty. - 

Zarobek prządki zwiększył 
się znacznie, Przed tym do- 
stawała na miesiąc 9 tysięcy 
zł, obecnie 15—16 tysięcy zł. 
Do tego dochodzi jeszcze do- 
datek rodzinny na dziecko, 

Na ścianach przędzalni wi- 
szą tablice orientacyjne, Ru- 
bryki: „Ilość wrzecion*, „Nor 
ma dla prządki na godzinę w 
kg", „Cena za jednostkę", 
uwzględniają wszystkie moż!: 
wości produkcji przędzalni w 
PZPB Nr 3, Każda pracowni- 
ca łatwo oblicza sobie teraz 
swoje możliwości zarobkowe, 

Prządka, Władysława Spy- 
chała, oraz towarzyszki Ogrod 
nikowa j Nowakowa ` pracują 
każda na dwóch stronach, 
Zgarnęłyśmy wczoraj 
sporo- forsy“ do kieszeni — 
śmieją się wszystkie — No 
pewno chyba jest różnica, 
gdy się weźmie zamiast 4,800 
zł, na dwa tygodnie — 8,200 
zł — oświadcza tow, Spy- 
chała, 

— Nareszcie  przestałyśmy 
pracówać na kombinałorów i 
markierantów, którzy naszym 
kosziem zwiększali swoie za- 
robki, 

— A karta płacy nie jest 
już dla nas trudnym do roz- 
wiązania rebusem, (Teraz bez 


buchaltera obliczamy sobic 
dniówki — dowodzi Nowakow 
ska, 


— Go tu dużo mowić. jesteś 
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my bardzo zadowolone z no- 
wej umowy, możecie o tym 
śmiało napisać w „Głosie" — 
kończy „sprawę“ tow. Ogrod- 
nik, 

Podobny nastrój jest i na 
tkalni, Młodziutka tkaczka 
Maciejewska Sabina, pracują- 
ca na dwóch krosnasa stara 
się przekrzyczeć huk warszta 
tów: spójrzcie, mam wyraźnie 
napisane, że jedno z moich 
krosien ma w ciągu 8 godzin 
wyrobić 25 mtr, drugie 32 me 
try, Na tej bazie kształtuje 
się mój zarobek, 

— Czy jestóm zadowolona? 


— Nafuralnie, przecież teraz 

mam o 2,500 zł więcej na mie 

siąc, - 
Pracownicy Wydziału ` Go- 


spodarczego dotychczas bardzo 
pokrzydzeni, otrzymali obec- 
nie znaczną podwyżkę, Ob. 
Wacława Pietrzak, brygadzist 
ka kuchni, oświadcza — pra- 
cownicy nasi zarabiali dotych 
czas po 4.200 zł na miesiąc, 
Obecnie mają 8,500 zł, Moja 
pensja wzrosła też o 4,000 zł, 
Bardzo jestem zadowolona, że 
otrzymujemy zamiast kartek 
ekwiwalent pieniężny. Przy- 
najmniej mam pieniądze w 
kieszeni i kupię to, co mi po- 
trzeba. Nie mam więcej żad- 
nych powodów dg. narzekania, 

I takie są prawie wszystkie 
wypowiedzi pracowników ba- 
wełnianej . Trójki“ 

H. S: 


dentów wyższych uczelni Łodzi j dziedzinie życia, a wiec i w na 
Wszystko to, e czym na tej kon|uee, „Nasz teren jest terenem 


ferencji , mówiono, wszystkie 
przytoczone fakty i przykłady, 
były wymownym świadectwem 
słuszności powyższej tezy: na 
odcinkn akademickim toczy się 
walka klasowa, a sztabem kie 
rowniczym obozu postępu jest. 
Partia, jest Polska Zjefnoczona 
Partin Robotnicza. 

Jak wynikało z ożywionej i 
interesującej dyskusji nasi to- 
wnarzyszę dobrze zdają sobie 
sprawę z zadań, jakie mają na 
tym swoim terenie do spełnie- 
nia. Tstnieją tu — jeślibyśmy 
chcieli przeprowadzić analogię 
z pracą fabryk — zagadnienia 
„ produkceyjne**. Studenci mu- 
szą dobrze się uczyć, w jak naj 
krótszym czasie kończyć studia, 
do minimum, zmniejszyć koszty 
wykształcenia = przez państwo 
każdego inżyniera, lekarza, nau 
czyciela, a koszty te są bynaj- 
mniej nie małe: jeden z towa- 


walki ideologicznoj, jednym a 
podstawowych terenów walki 
„klasowej, Jakże dalecy jesteś- 
my w dziedzinie osiągnięć na 
poln nauki od osiągnięć klasy 
robotniczej. Miisimy walczyć a 
likwidację tego zncofania Na 
sza nauka ciągle jeszcze jast 
cpanowana przez ludzi o świa 
topoglądzie hurżunzyjnym (ią 
gle jeszcze są tn nu nna „auto- 
rytety'* naukowe, głoszące po 
glądy i teorio reeakcyjne. Ciy- 
glo jeszcze wiele podrecznikow 
zamiast rzetelnej wiedzy zawią 
TA teorie niennukowo, antynan- 
kowe, szkodliwa, pozostająca 
pod wpływami nauki- burżunzyj 
nej' 

"Towarzysz Kołakowski słunz: 
nie wskazał drogi wyjścia: knń 
dy studet — partyjniak musi 
do głębi poznać naukę markaiz 
inu — 'łoninizmu, musi swój 
przedmiot studiów pożnnć z 


rzyszy włńśnie mówił o tym —|fpunktu widzenia marksizmu » 
100 tysięcy złotych łoży skarb|leninizmu: To nzbroi go ideolo- 


państwa na każdego studenta 
w ciągu Toku 

Tstnieje tw problem 
społecznego studentów i 
rzysze wskazali, że dotychcza- 
sowe Środki “kwalifikowania 
kandydatów do uczelni i do kur 
sów przygotowawczych są nie- 
wystarczające, umożliwiają bo- 
więm jeszcze i teraz przenika 
nie na wyższe uczelnie elemen- 
tów wrogięąh Polsce Lndowaj. 
Towarzysze słusznie domagali 
się zwiększenia roli Partii w 
tej dziedzinie. 

Istnieje tn również i to w 
stopniu większym niż”na innych 
odcinkach naszego życia fróht 
ideologiczny: tu ludzie się ucza. 
i od tego, czego ich uczę i jak 
uczą zależy w dużym stopniu, 
czy opuszczą oni mury wyż: 
szych uczelni z pewną sumą 
wiadómości w wąskiej dziedzi- 
nie. czy też jąko inżynierowie 
— społecznicy i budowniczowie 
socjalizmu, jako lekarze -— spo- 
łeczniey, walczący 0 zdrowie 
lndu pracującego, słowem: jako 
inteligencja w służbie narodu. 

O tym właśnie towarzysze du 
żo i interesująco mówili, 

Towarzysz Deoa Kołakowski 


składu 
towa- 


mówił o konieczności zajęcia 

postawy partyjnej w każlej 
P + 
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gicznie, to umożliwi mu prze 
ciwstawianie się w dyskusjnch 
i pracach seminaryjnych ideolo 
gii burżuazyjnej, zaszczepianej 
przez niektórych wykładowców, 

O tym samym mówili tow, 
tow, Stęborski i Tucholski, któ 
rzy zwrócili uwagę na niedo- 
puszczalne zjawisko polegające 
na tym, że niektórzy — nielicz 
ni co prawda — studonci - par 
tyjniacy nie całkowicie njaw- 
niają swoje oblicza ideowo « 
polityczne w zotknięcin z oto 
czeniem, 

Dużo jeszcze spraw bylo oma 
wianych na konferencji i trud 
no je wszystkin wyczerpnó w 
krótkim sprawnńzdaniu. Niewąt 
piwie zajdzie potrzeba do oñ- 
łej tej bogatej problematyki 
wrócić na łamach naszego pin 
mA. w czym przez nadsyłania 
artykułów i korespondencji par 
nogą nam sami towarzysze sit 
nkndemiecr. Możemy jodnak juk 
tąraz stwierdzić, że organiza- 
cja akademicka PZPR, jak to 
wykazała omawiana. konforen- 
cja, przepojoną jest tym 5a- 
mym duchem bojowym, co i CS- 
ła Partia i że dotrzyma krokm 
calej Partii w jej ofenzywia 
przeciyie» pozycjomi rcakcjł. 

— 
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Mijają właśnie trzy 
chwili, gdy- Czang-Kai-Szek. 
w oparciu o miliony Wall - 
Street, ruszył do wielkiej „0- 
fensywy* przeciwko” narodoó- 
wi chińskiemu. 

Jak przedstawiał śię: stosu- 
nek sił w owej chwili? Z prze 
mówienia, wyzłoszonego przez 
ówczesnego ministra obrony 
Czang-Kai-Sżeka, gen. Ho- 
Ying-Ching, w czerwcu 1948 
roku czerpiemy następujące 
dane; 

w . styczniu 1046 r. armia 
Kuomintangu liczyła 3.700.000 
żołnierzy — Chińska Armią 
Ludowa tylko 320.000 żołnie- 
rzy. 

_ Czang-Kai-Szek posiadał za 
tem wówczas zdecydowaną 
przewagę wojskową. W dodat 
ku miał on za sobą ogromne 
poparcie finansowe i wojsko- 
we Wall - Street i obietnicę 


G 
lata od 


nisograniczonej dalszej po- 
mocy. 

Plusy te nie zniechęciły jed 
nakże Armii Wyzwoleńczej i 
przewodzacej jej Chińskiej 
Partii Komunistycznej. 

Zdając sobie sprawę, iż 


Czeng posiada w danej chwili 
przewagę. na wniosek prze- 
wodniczącego Chińskiej Par- 
tti Komunistycznej Mao Tse 
Tung, zastosowana  zosłała 
strategia, polezająca na wy- 
czerpywaniu armii Kuomin- 
tangu,  ustępowaniu przed 
przeważającymi siłami i ewa- 
kuowania miast, 
Jednocześnie. pod kierownic 
twem partii komunistycznej. 
rozpoczęła się rewolueja na 
wsi i miliony włościan i ro- 
boiników rolnych otrzymało 
ziemię. Strategia ta dała zna- 
komite wyniki. Główna ofen- 


LSL. 


sywa Koumintangu trwała od 
stycznia 1946 roku. do grudnia 
1947 roku W okresie tym woj 
kä 


Kuomintangu odniosły 
'a które rozgłoszone 
aty przez radio całemu 
świału isko decydujace. W 
marcu 1947 r. Yennan, staw- 
na stolica wyzwolonych Chin, 
zostałą zajęta przez wojska 
Kuomintangu Czang obwieś- 
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cił światu, że siły komuni- 
styczne zostały kompletnie zni 
szczone. 

Były to jednak pyrrusowe 
zwycięstwa; wojska Kuomin- 
tangu opłaciły je wielkimi 
stratami w ludziach i mate- 
tiale, Reforma rolna tymcza- 
sem umocniła tyły Armii Lu- 
dowej i zespoliła wojsko z 
| fandom w jeden silny obóz 
| walczącej demokracji. 

Już na początku 1947 roku 
karta zaczęła się odwracać. 
Ww sierpniu 1947 roku nastąpił 
| decydujący zwrot. 
| Trzy silne kolumny Armii 
(Ludowej uderzyły w. klerun= 
| ku południowym. przeprawi- 
| tv się przez Żółtą Rzekę, wkra 
tzyły do Chin Centralnych i 
| wdarły się głęboko na tyły 
Czang-Kai-Szeka. Od tej chwi 
it armia Kuomintangu zmu- 
szona była ograniczyć się do 
defensywy. natomiast inicijaty 
wa strateciczna przeszło w rę 
ce Armii Ludowej i pozostała 
przy niej do chwili obecnej. 


W tym okresie stosunek sił 
wojskowych obydwu stron 
walczących uległ zasadniczej 
zmianie, Wojska Kuomintan= 
gu poniosły straty, sięgające 
przeszło 2,5 miliona ludzi, t. j. 
przekraczające 4=krotnie stra- 
ty Armii Ludowej; ogromna 
ilość materiała wojennego zo- 
stała zdobyta przez Armię 
Wyzwoleńczą. Oto cyfry po- 
równawcze, według danych ż 
przemówienia gen. Ho Ying- 
Hing'a: 

W. czerwcu 1948 r. armia 
Kuomintangu liczyła 2.180.000 
żołnierzy, zaś Chińska Armia 
Ludowa 2.600.000 żołnierzy. 

W ciągu trwających od 2 i 
pół lat walk sytuacja uległa 
zmianie. Już w owym czasie, 
dzięki zajeciu tak wielkich 
miast, jak Loyang i Shiahia- 
chuang, Armia Ludowa wy- 
kazała, iż zdolna jest nie tyl- 
tylko do odniesienia zwycię- 
stwa nad wojskami Kuomin- 
tangu w walce otwartej, lecz 
również do zdobywania miast 
ufortyfikowanych, ~ 

Na jesieni 1948 roku Armia 
Ludowa miała już zatem za 
sobą poważne osiągnięcia, na 
których oparta została ofen- 
sywa jesienna i wszystkie dal 
sze projektowane ofensywy. 
Armia Ludowa miała już za 
sobą pięć rozległych, wyzwo- 
lonych przez siebie prowincji, 
które dały początek pięciu 
głównym armiom ludowym. 

W prowincjach tych miesz- 
ka około 200 milionów ludno= 
ści. 

Posiadając tak potężne ba- 
zy, Armła Wyzwoleńcza od 
sierpnia zadawała stale no- 
we ciosy wojskom Kuomin= 
tangu, ciosy, które spowodo- 
wały dalszą zmianę w usto- 
sunkowaniu się sił w Chi- 
nach. 

Należy podkreślić, że cho- 


Jak rosły siły Chińskiej Armii Ludowej? 


Kilka faktów z dziejów zwycięskiej ofensywy 


Ostatnie komunikaty prasowe podają fakty 
świadczące o sromotnej klęsce Kuomintangu i o re- 


zygnacji 
ta. 


Czang-Kai-Szoka ze stanowiska prezyden- 
Zwycięstwo odnosi Chińska Armia Ludowa — 


chiński robotnik i chłop pod wodzą Komunistycznej 


Partii Chin. 


W największym państwie na świecie, liczącym 
około 460 milionów mieszkańców, dochodzą do wła- 
dzy masy ludowe, dążące do reform ustrojowych, 


do usunięcia wpływów imperialistycznych, do poko- 


ju we własnym kraju i w świecie, Jest to również 
wielkie zwycięstwa sił demokracji i postępu w skali 


światowej. Wielkość tego 
nić, wskazując choćby ma 


zwyciestwa łatwo unaocz= 
fakt, że Chińczycy stano- 


wią liczebnie czwartą część całej ludzkości. 


W kilku specjalnych 


artykułach i notatkach 


chcemy naszych Czytelników bliżej zapoznać z tym 
doniosłym w życiu ludzkości wydarzeniem. 


1 mami owe 


ciąż najwspanialsze zwycię- 
stwa odniesione zostały w 


Mandżurii przez wojska, po- 
pod dowództwem 


zostające 


gen..Lin-Piao, na wszystkich 
innych odcinkach frontu rów- 
nież osiągnięte zostały postę=: 
py i odniesione zwycięstwa. 


Nankin — stolica Chin Kuomintangu na którą skierowany jest 
ostatni atak wojsk ludowych. 


Nr. ZI 


Organizacja nowego życia 
na terenie Chin wyzwolonych 


W grudniu ub. r. sztab genej— pozostanie na swych stane: 
ralny Chińskiej Armii Wyzwojwiskach Armia Ludowa otoczy 
lenia Narodowego na odvinku|ta wszystkie osoby swoją opie 
frontu Peiping — Tientsin, do-| ką. t 
wodzonego przez generała Lin Lo Nikt z mrzędników kuo- 
Pino, wydał następującą odez- mintangowskich, lub też 
wę, odzwierciedlającę jego sto: |człorków policji w miastach, 
aunek do wyzwalanych miast|prewincjach 1 okręgach nie be 
dzie aresztowany i więziony, © 


1 ich ludności: 
„Armia nasza otrzymała roz.|118 nie będzie stawiał zbrojne- 
go oporn, lub nie będzie pro” 


kaz zniszezenia kontrrewolucyj- 

nych oddziałów Kuominangu| Wazi działalności spiskowej. 

i wyzwolenia Poipingu, Wien-| Osoby, które usiłować będą, 

tsinu, Tamgshanu, Kalganu ijNzględnie dokonają grabieży 

invych miast. Ogłaszamy nastę własności publicznej odmawia 

pujących 8 punktów, które mu-|Jac jej zwróconia, będą nkara 

szą być przestrzegane przez na:|%9 więzieniem, zgodnie z prar 

ród oraz członków Armii Wy-| wem. 

zwolenig Narodowego: 6 Celem. przywrócenia. porząd 

1 Życie i mienie mieszkań- ku wszyscy rożproszeni żoł 
ców tych miast będą|jricrze armii kuomintangow" 

skiej muza poddać się jednost 


chronione. W miastach ma być 
utrzymywany należyty porzą:|kom Armii Tmdowej w danej 
H okolicy, tuh też zgłosić się do 


de a każdy obywatel musi 
Głównej Kwatery tej armii sl 


dz) 
kontynuować w daistym riąqu 
b; do Publicznych Biur Bezpie 
carhstwa: 


swoje zajęcie. Wszelkia éle 

menty kontr-rewolucyjne, dążą- 

ce do wywołania zamieszsk, bę Obcokrajowcom zapewnia się 

dą bezzwłocznie surowo uka- bezpieczeństwo życia i mie- 
Tia, Wszysqgy urodzeni zagranie 
ca muszą przestrzegać praw i 


rane, 
Przemysł i handel korzystać 
będą z opieki władz. Wszy-|zarzędzeń Armii i władz demo 
sey robotnicy i urzędwcy mają | kratycznych. Nie wolno angaże 
pracować w dalszym ciągu. im się w kontrrowolocyje 
3 Kapitał monopolistyczny sta] nej działniności szpiegowskiej. 
nowigcy własność przywód:|Nie mają prawa udziclać scho 
sów  kuomintangówskicgo rzą:|rienin zbrodniarzom wojennym, 
du zostanie  skovłiskowany.| elementom kontrrewalucyjnym, 
Wszystkie fabryki, sklepy, ban|czy też innym zbrodniarzom, 
ki, domy towarowe, linie kole-|rod rygorem surowych kar, 
8 Tak przed, jąk i po wkre 
czeniu Armii ELndowej do 
miast, wszyscy ich mieszkańcy 
ninszą troszczyć sie o utrzyjna- 
rie porządku i bezpieczeństwa. 
Znusłażeni w tym względzie bē- 
dą nagradzani, a winni — kə- 
rani, 

Dyscyplina -w naszej armii 
jest wzorowa, Armia postępuje 
zawsze w sposób uczciwy. Mar 
my nadzieję, że naród nie bę 
dzie w żadnym razie niepyko- 
jony. Praguiemy, aby mógł żyć 


w pokoju i bezpieczeństwie, 


jewe, wiegraficzne i telefoniez 
ne, elektrownie i urządzenia na 
wndnińjące uruchomione 
przez rząd  kuominiangowski, 
zastaną przejęte przez władze 
demokratyczne. 
4 Szkoły, szpitale, instytu- 
cje kulturalne i oświato- 
we, ośrodki sportowe, budynki 
publiczne winny być ochrania- 
[jno i nikt mie może ich mni- 
|szczyć, Nauczyciele, oraz cały 
personel szkół, ośrodków kul- 
turalnych, ośrodków zdrowia i 
innych instytucji publicznych 


Armia Ludowa Chin 


walczy, uczy się i pracuje 


Pierwszą chińska armia lu-|prowinci Kwantung i nieza- 


dowa, pod dowództwem gene | leżną 


rata Czu-Tej, Ho-Lung i Jel- 
Ting rozpoczęła 1 sierpnia 
1927 r. powstanie w prowincji 
Kiańg Si, W ciągu 1928 roku 
powstały na różnych terenach 
wzdłuż rzeki Jang Tse i w 
północno-zachodnich Chinach 
bazy chińskiej armii ludowej, 
Liczebność tej armii wzrosła 
do 300 tys. Zdołała ona ode- 
przeć szereg ataków armii 
Czang-Kai-.Szeka, która prówa 
dziła  barbarzyńską „kampa- 
nię zagłady”, 

Dopiero w latach 1935-6 uda 
ło się Czang-Kai-Szekowi, któ 


ry zmobilizował w tym celu 
wszystkie swoje siły, zmusić 
oddziały armii ludowej w 


prowincjach Kiang Si, Honan, 
Hupej i Tse Huan do odwro- 
tu, Dokonały one wtedy swe 
go słynnego wielkiego marszu 
do północnego Szensi, gdzie 
połączyły sie z północno-za- 
chodnią armią ludową. 

Pod wpływem kryzysu poli- 
tycznego, który powstał w Chi 
nach na skutek agresji japon 
skiej pod wpływem ogólno- 
narodowego ruchu patriofycz- 
nego, pod naciskiem  niektó. 
rych patriotycznych elemen- 
tów w łonie Kuo-Min-Tangu. 
wreszcie dzięki nowej linii 
Komunistycznej Partii Chiń- 
skiej, która rzuciła hasło jad 
nolitego frontu przeciwko a- 
gresji japońskiej, Czang-Kai- 
Szek zmuszony był na jakis 
czas zaniechać polityki wojny 
domowej, 

Zrealizowana została w ska 


Kolumnę  Hein-Nanu, 
De marca 1945 r, armie ludo- 
we w północnych, środko- 
wych i południowych Chinach 
zniszczyły 1.360 tys, żołnierzy 
japońskich i chińskich oddzia 
łów rżądów marłonetkowych, 

Na terenie całych Chin ar- 
mie te oswobodziiy 95,500 tys, 
ludności. Liczebność armii lu- 
dowej wzrosła do 910 tysięcy 
żołnierzy, nie licząc walczące? 
po ich stronie milicji ludowej, 
w której brało udział ponad 
2 miliony osób, 

W lipcu 1946 r, Czans-Kaf- 
Szek, niczym juž nie skrępo- 
wany, rozpoczął otwartą woj- 
nę przeciw ziemiom wyzwolo- 
nym przez armię ludową, 
Armia ludowa liczyła już wte 
dy 2 miliony żołnierzy, 


Jakie przyczyny spowodowa 
ły, że maleńka kiedyś armta 
ludowa, wyposażona w prymi- 
tywną broń, wzrosła do roz- 
miarów śiły, przekształcającej 
historię Chin? Niewątpliwie 
mamy tu do czynienia „z ar- 
mią. szczególnego typu, nie- 
$potykarią dotychczas w Chi- 
nach i różniącą się od armii 
Kuomintangowskiej, Jest to 
armia w pełnym znaczeniu 
tego słowa, Wszyscy oficero- 
wie i żołnierze tej armii, to lu 
dzie, którzy wstąpili do jej 
szeregów ochotniczo, nie zaś 
z poboru, 

Organizacje partyjne prowa 
dzą w szeregach wojska in- 
tensywną pracę polityczną, któ 


li ogólno-krajowej Gim I ma na celu podniesienie 
a, 


rialistyczna jedność narodow: 
W lipcu 1937 r, atak Japonii 
na Chiny północne spotkał ste 
z jednolitym oporem całego 
ńarodu, Armia ludowa w pół 
nocno-zachodnich Chinach z0- 
stała przekształcona w 8 armię 
narodowo-rewolucyjną. 

W 1938 i 1989 r, po zajęciu 
przez Japończyków Kantonu ! 
wyspy Hejn Nan, Chińska Par 
ta Komunistyczna w połud- 


*niowych Chinach zorganizowa 


dowej. 


+4i 


cstalnich zwycięskich udemoń Chińskiej Armii senii do walki z okupantami Ko również 
lumne 


Wschodniej Rzeki w 


poziomu uświadamienia ofice- 
rów i żołnierzy, Praca ta przy 
czynia się do osiągnięcia jed 
ność, między oficerami i żoł- 
nierzami, Wiele cznsu poświęca 
się sprawom kulturalnym. Pra- 
ktykuje się w armii samoksztnł 
cenie że wspólną nauką. Po- 
ważna praca polityczna jest 
prowadzona wśród jeńców wo 
fennych, 

Armia ludowa zajmuje sie 
pracą polityczną 
wśród ludności, Na wszyst- 


kich ziemiach wyzwolonych niewielkim wynagrodzeniem. 
wprowadzony został ustrój de Oficerów i żołnierzy traktuje 
mokratyczny. Armia pomagała się jednakowo, Jedyną różni 
ludności w przeprowadzeniu cą między oficerami i żołnia. 
reformy rolnej Ludność tere- rzami jest ich odpowiedział 
nów wyzwolonych oceniając. ność wobec Ruchu, Oficerowie 
w pełni postęp od chwili usta |troszczą się o swych żołnierzy 
pienia wojsk kuomintangow=|i są dla nich wzorem w zno- 
skich, udziela armil pełnego | szeniu trudności, 

poparcia, Fakt ten zmuszeni Wojska zajmują się również 


są potwierdzić również reak- [nin i 
cyjni korespondenci anglosas- i siaren r raati 


cy, Tysiące i dziesiątki tysie- ~ ] 
cy chłopów i robotników wstę o go Rt, h MANTRAS 


puje do armii ludowej lub dof 3.. 
RE ABP NA oddziałów. samo- kole jada aż a 
H ONISE h ochotniczo ludności w jej pra 
Utrzymanie armij opiera się|cy produkcyjnej Dawódcy od 
na następujących zasadach, | grywają zazwyczaj  klerowni 
Przede wszystkim armia nie czą rolę we wszystkich kam 
chce być ciężarem dla ludno- | paniach produkcyjnych przy” 
ści, i Gdy sytuacja wymaga |czyniając się do pomyślnego 
zwiększenia liczebności armii |jch przeprowadzenia 
liak np, obecnie), oblicza się s) 
skrupulatnie koszty utrzyma- Pod kierownictwem Komum 
nia wojska, by ciężary, które |stycznej Partii Chin, armia ta 
w związku z tym obarczają|zahartowana w ciągu ostat- 
ludność, nie przekroczyły gra|nich dwudziestu lat walki s 
nie jej możliwości W przeci- 
wieństwie do wojsk najem- 
nych, oficerowie j żołnierze 
armii ludowej prowadzą nad- 
zwyczaj skromny tryb życia 
i nie otrzymują żołdu, póza 


wrogiem wewnętrznym | m 
wnętrznym stworzyła doktry: 
nę wojskową oraz słuszną stra 
tegię i taktykę, Jest to woje 
skowa doktryna Mao. Tse-Tum 
ga. 


R č 
$ 


Żołnierze Chińskiej Armij Ludowej w czasie lekcji w 
wie działań wojennych. 


AZ: 
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Nowi ludzie na nowych posterunkach 


3000 robotników wysunął przemysł włókienniczy 


na stanowiska dyrektorów, kierowników i majstrów 


f Nacjonalizacja fabryk i zakładów pracy, 


właszczenie 


wy- 


kapitalistów i fabrykantów otworzyło 
nowe perspektywy przed wielu 
kami, które w ustroju k apitalistycznym 


zdolnymi jednost- 
zepchnięte 


do roli podrzędnych najemników sprzedających swa 
siłę roboczą, nigdy nie miały szans wydźwignięcia 
się na wyższe stanowiska. 


| | e wszystkich  dziedzi- 

nach gospodarki naro 
dowej, we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu wysunięta 
w ciągu czterech lat niepod- 
ległości tysiące najzdolniej: 
szych robotników na czoło- 
we stanowiska. Okazało sie. 
że pogardzany przez różne 
paniusie i paniczów robo- 
ciarz potrafił być lepszym 
kierownikiem, lepszym dv- 
rektorem i lepszym mini- 
strem, aniżeli ten lub ów la- 
luś wychowany przez gu- 
wernantki francuskie. 


W akcji tworzenia ne- 
wych, demokratycznych 
kadr przemysł włókienniczy 
nie tylko nie pozostał w tyle 
za innymi gałęziami przemy 
słu, ale na odwrót, wysunął 
się w niej na czoło. 


W chwili obecnej w prze- 
myśle włókienniczym pracu 
je już 81 przedwojennych ro 
botników. wysuniętych na 
stanowiska dyrektorów. 


Na stanowiskach kierowni 
ków działów. oddziałów i re 
feratów w biurach CZPWŁ. 
dyrekcji branżowych 1 fa- 
bryk pracuje 652 byłych ro- 
hotników. którzy awansowa 


fi w ciągu ostatnich kilku 
lat. 
Najwięcej robotników, 


rzecz prosta. objęło funkcje 
majstrów. W chwili obecnej 
pracuje w przemyśle włó- 
kienniczym na stanowiskach 
majstrów 2644 robotników. 


Łącznie już blisko 3500 o- 
sób uzyskało w polskim włó 
kiennictwie awans społecz- 
ny. Na awans zasłużyli so- 
bie najzdolniejsi pracowni- 
cy. którzy w „nórmalnych'* 
kapitalistycznych warun- 
kach pomimo całej, cechują- 
cej ich energii i pędu do 
wiedzy, pozostaliby ludźmi 
zapoznanymi. 

Dziś robotnicy na tych 
czołowych stanowiskach pra 
cuja naogół doskonale, cze- 
sto o wiele lepiej aniżeli 
„renomowani' specjaliści 


Gdybyśmy spóbowali jak naj | 
ogólniej scharakteryzować styl | 
radzieckiej komedii fiimowej 
— niewątpliwie odrazu i 2 tat- 
wością dostrzeglibyśmy cechy, 
kióre zdecydowanie ją odróż- 
niają od komedii prodnukowe- | 
mych np. na Zachodzie. 


Komedia radziecka przedsta- 


wia przede wszystkim ludzi 
normalnych, zwykłych, zdro- 
wych na ciele i umyśle — nie | 
szirkając spięć komedibwych | 
w zestawieniu osób z niepraw=| 
dziweqo zdarzenia, <uriosów| 
fizykalnych i psychicznych, ka. | 
rykatur ludzkich . doprowadza- 
nych w rysunku do absurdu 
Nie do pomyślenia w twórczoś 
ci Radziec- 


filmowej Związku 


kiego byliby bohaterzy np. ty- 


Wesoła 


scena w pociągu 


przedwojenni, którzy może 
jeszcze niekiedy rozporzą- 
dzają większym zasobem 
wiadomości fachowych. ale. 
niestety, nie zawsze rozu- 
mieją w pełni ducha czasu i 
nie zawsze w pełni udziela- 


ją się w pracy. 


Jeśli mowa o włóknia- 
rzach, którzy zajęli czołowe 
stanowiska w przemyśle. 
należy wymienić przede 
wszystkim naczelnego dy- 
rektora przemysłu wełnia- 
nego tow. Szvmańskiego. by 
łego robotnika, który kieru- 
je dziś jedną z najważniejl- 
szych w naszym kraju ga- 
tezi przemysłu. zatrudniają- 
cej ponad 60 tysięcy osób 


Naczelny dyrektor PZPB 
Nr 3 tow. Radzikowski. na- 
czelny dyrektor PZPB Nr 8 
tow. Łęsosz. dyrektor tech- 
nicznv PZPDz. Nr 6 tow. 
Michalina Zielińska. dyrek- 
tor naczelny PZPB Nr 6 — 
tow. Jóżwiak, dyrektor PZ 
PW w Sosnowcu — nb. Cho- 
lewa, dyrektor PZZPWł. w 
Białymstoku — ob. Juchnic- 
ki, dyrektor naczelny PZP 
Lniarskłego „Lenko“ (w 
Bielsku) #— ob. Grynherski 
— to robotnicy, którzy dzie- 
ki zdolnościom wrodzonym. 
pedowi do wiedzy, przedsie 
biorczości i energii w pracy 
objęli te bardzo wysokie i 
odpowiedzialne stanowiska, 
służąc w miarę swych sił 
krajowi i narodowi. 

Podobnych przęsło tów 
można by przytoczyć o wiele 
więcej. ale i wymienione po 
wyżej w dostateczny sposób 
odzwierciadlają zmiany, któ- 


re zaszły w naszym kraju w 


tej dziedzinie. 

Oczywiście, polityka wy- 
suwania kadr nie zawsze 
jeszcze jest u nas realizowa 
na z należytą konsekwen- 
cja. 

Nie we wszystkich bran- 
żach przemysłu włókienni- 


czego wysuwano ludzi no- 
wych w jednakowym tem- 
pie. 

Najwyższy procent wysu- 
niętych na wyższe stanowi- 
ska robotników (w stosunku 
do ogólnej ilości zatrudnio= 
nych) wykazuje przemysł 
jedwabniczo - galanteryjny, 
przemysł artykułów i tkanin 
technicznych oraz bawełnia 
ny. 

Natomiast najniższy odse- 
tek notuje Dyrekcja Roszar- 
ni Lnu i Konopi, gdzie do 
niedawna ton nadawał „nie-. 
zastąpiony‘ fachowiec i reak 
cjonista — Dębicki, usunię- 
ty ostatnio ze swego stano- 
wiska. 

Odsetek kobiet wśród wy 
suniętych robotników jest 
ciągle jeszcze zbyt niski, 
zwłaszcza wobec faktu, że 
ponad 60 proc. zatrudnio- 
nych w przemyśle włókien- 
niczym stanowią właśnie 
kobiety. 


suniętych nie są jeszcze tak 
zorganizowane, jakby sobie 
tego można było życzyć. 

Jednak fakt, że w naszym 
aparacie gospodarczym pra- 
cuje coraz to więcej nowo- 
wysuniętych pracowników, 
że coraz częściej najlepsi 
synowie ludu pracującego o- 
bejmują kluczowe stanowi- 
ska, że awans społeczny sta 
je się udziałem coraz to szer 
szej rzeszy ludzi pracy — 
należy do najbardziej krze- 
piących faktów w nowej 
rzeczywistości. 

W. L 


W 4 lata dookoła świata 


TAN 


Czy wiecie, ile kilometrów dziennie musi przejść Mstos 
nosz? Około 30-tu — a nieraz i więcej. W ciągu roku daje 
to około 10-ciu tysięcy kilometrów, Licząc dalej — obliczy 
my łatwo, że w ciągu czterech lat listonosz obchodzi świat 


dookoła! 
ETAPIE TLE TRO EE POZA! REZZCZIZA 


Budowa miasteczka uniwersyteckiego 


zostanie rozpoczęła w tym roku w Łodzi 


Jak już domosiliśmy swego 
czasu, w plamach urbanislycz- 
nych Lodzi na najbliższą przy- 
szłość przewidywana jest bu- 
dowa miasteczka uniwersytet- 
kiego. 

W zawiązku z tym Stowanry- 
zonie Atrchiiekiów RP w Èo- 


skiego ogłosi w początkach lu 
tego konkurs ną wykonanie pla 
inu sytuacyjnego tego miastecz 
ka. Plam będzie później rozpra- 
już w 
rozpoczną się 


cowany szczegółowo i 
bieżącym roku 
pierwsze róbotv przy poszcze- 


Kursy dla robotników wy ldm na zlecenie Zarządu Miej- | gólnych budynkach. (w) 
Teatralne Koło Przyjaźni 
Polsko—Radzieckiej 
W ramach działalności Od-|Zygmunt Nowicki, dyr, Ży-|w języku polskim, 
działu Grodzkiego, Towarzy*| dowskiego Teatru — Melman,| Staraniem nowopowstałego 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec|oraz ob, ob.: Szwajcer, Pie-|koła odbędzie się w poniedzia 


kiej powstało w Łodzi pierw- 
sze na terenie kraju Teatral- 
ne Koło Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, Kóło to łączy w.so 
bie aktorów, reżyserów, tech- 
nicznych pracowników teatral 
nych oraz teatrologów, 

Do zarządu koła zostali wy 
brani: Leon Schiller, Karol 
Adwentowicz. Jan Świderski, 


trasziciewicz, Dyjunowiez, Ty 
mowska - Szietyńska. 
Według projektów przyszłe 
zamierzenia koła pójdą po ll 
nij współpracy z teatrem ra- 
dzieckim, Koło urządzać bę- 
dzie pogadanki na temat te- 
atru w Związku Radzieckim 
oraz wydawać biuletyny ra- 


dzieckich nowości teatralnych 


tek, dnia 24 bm, o godz. 16-e] 
w sali teatru „Melodram“ 
akademia, poświęcona  25-tei 


rocznicy śmierci Lenina, Na 
akademię złożą się: referat 
okolicznościowy (wygłoszony! 


przez red. Powałockiego) oraz 

część artystyczna w wykona- 

niu aktorów — członków koła 
SW 


A tm jeszcze trzeba wchow 
dzić z ciężarem ma czwarte 
piętro, uwijać się po Biro- 
mych schodach, dzwonić do 
drzwi i czekać, aż ci otworzął 

Nie łatwa jest praca Usto 
nosza! Aby mu ulżyć — umie 
szczajmy Skrzynki do listów 
w bramie! Spotkamy się z 
prawdziwą wdzięcznością tych 
naszych miłych globtrotterów. 
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Fabryka- szkoła kadr 


Jak załoga rozwinęła Państwowe Zakłady Przyborów Tkackich 


Państwowe Za- 
kłady Przyborów Tkackich i 
Wyrobów Metalowych w Ło 
dzi powstały zaraz po woj 
[nie w wyniku połączenia 
kilkudziesięciu warsztatów 
rzemieślniczych, przeważnie 
niemieckich. Największą bo- 
lączką nowego 
Ibył brak fcchoweów. Tajem- 


kombinatu 


nicę tej mało znanej w Pol- 
sce produkcji prziad”'o 


a BOYZ ekranach 


„Express Moskwa 


pu Filipa i Flapa, braci Marks 
i całej galenii postaci wygry* 
wających efekty komizmu ze- 
wnątrziego, Bohaterowie rā- 
dzięckiej komedii to ludzie dnia 
codziennego uwikłani w kon- 
flikty, rozwój których odsłania 
i ujawnia pozytywne cechy je- 
dnostek, środowiska i ońtocze- 
nia. 

Akcja tych filmów toczy się 
zawsze w atmosteize rados- 
nej i pogodnej — co nadaje im 


fin 


-Ocean Spokojny“ 


duże wartości wychowawcze 
nawat w wypadkach gdy nie- 
które pozycje osiągają niższy 
od innych podiom artystyczny. 
Obowiązmie jednak powiązanie 
tematu z życiem i pomuszanie 
aktualnych problemów. Zada- 
nia te mie należą do łatwych — 
to też krytyka radziecka okreś 
lita ostatnio komedię, jako naj 
trudniejszy qatunek twórczoś- 
ci filmowej 


Film „Ekspress Moskwa — 
Oceam Spokojny” jest wlasnie 
dobrym przykladem, Typowo 
roarywkowa komedia (liryczna 
— jak nazwali ią sami autorzy) 
nie stawiająca na pierwszym 
planie glębszych zaqadnień do 
rozwłązania, nie ucieka jednak 
od rzeczywistości, intenpretując 
ją w swoisty sposób. 


Treść filmu — to perypetie | 


dwojga młodych, przygodnych 


|now sicbie wysunęła na sta- 


ko miewielu robe'-*ków. A|nym dyrektorze Grzele., ku, |torskich szła normalna Pre 
tymczasem wzrastało zapo-|ani na technicznym tow. Ar- dukcja. 


trzebowania na 
tkackie, w miarę, jak w szyb 
kim tempie rozw**eł się „.ze 
mysł włókienniczy. 


Gromadka wytrawnych 
weteranów nie pózeraw. a się 
początkowych trudności. 


Dwóch najzdolnie 'szyci vO- 


nowiską dyrektorów. ” nie 


i- lzawiodła sie ani na nar-=-1- 


HDI "IE ZI REPRES a LOPTE E SOE E RS 


kroju życie olbrzymiego pań- 
stwa socjalistycznego, jego pra 
cę, społeczeństwo į krajobrazy. 
Robinsonada kończy się szczęś- 
liwie. Po wielu tarapatach cel 
podróży zostaje osiągmięty. W 
międzyczasie młodzi zakochali 
się w sobie. Rozjeżdżają cię 
do miejsc swej pracy, by wkrót 
ce znów spotkać się — tym nä- 
zem już na zawsze, 

Aktorzy: Lidia Dranowska i 
Leonid Gallis naturalni i gra- 
jący z umiarem. Są to ich pier- 
wsze role kinowe. 

Reżyserował film J. Rajzmam. 
twórca wyświetlanego u nas 
swego cmadsu filmu „Ostatnia 
noc”. Scenariusz napisał L, Mä- 
lugin. 

Praca operatorów J. Gelejna 
i A. Kalcatego na dobrym po- 
nomie. Zwłaszcza efektownie 
wypadły barwne zdjęcia jadą- 
cego w plenerze pociągu i pa- 
noramy krajobrazów, Kolory na 
ekranie mie rażą, twarze zaś 
mają naturalny wygląd. Snpó- 
strzega się doskonale, iż osiąg- 
nięcia techniczne filmu barw- 
hego poewalają dziś na świa- 
doma kompozycję strony kolo- 
rystycznaj ndjęć (choćby np. 
ujęcia pędzącego pociagu w 


tłowarmyszy podróży — absol-| nocy), 


wentki imstytutu rolniczego i 


W sumie jednak film „Eks- 


przybory ;chitekcie. 


W krótkim czasie zorgani- 
zowano wyszkoloną własny- 
mi siłami trzyst osobową za 
łogę: Instruktorami byli wie 
loletni pracownicy, obeznani 
z produkcją, obecnie przo- 
downicy pracy, tow. Stołar- 
czyk, Szkopiński, Głowacki 
Bronisław i Samulkiewicz, 
który już 50 lat pracuje 
przy wyrobie płoch. Szkole- 
nie trwa bez przerwy. Włt- 
śnie w tych dniach 15 robot- 
ników ukończyło ź doskona- 
łym wynikiem kurs techni- 
czny, prowadzony przeż 5bu 
dyrektorów. 


W tej fabryce, szkole 
kadr, żyje i rozwija się sta- 
le myśl twórcza, Rezultatem 
jej są pompy chłodzące, po- 
mysłu kierownika tow. Gło- 
wackiego, które ogromnie u- 
łatwiły prace walcowni, oraz 
zapoczątkowanie produkcji 
rozpinek tkackich, sprowa= 
dzanych dotychczas z zagra- 
nicy. 


Równolegle do prac nowa- 


I oto w ubiegłym roku wy 
konano. plan ros już 8 
października, a do stycznia 
wyprodukowano ponad plan 
płoch i nicielnic wartości 25 
miln. złotych. 


Pracownicy tutejsi 
kształcą się nie tylko zawo- 
dowo, lecz zdobywają rów- 
nież wykształcenie ogólne. 
Dobry przykład idzie z góry. 
Dyrektor techniczny tow. Ar 
chitekt jest słuchaczem Szka 
ły Pracy Społecznej. W jed= 
nej klasie z nim znajduje się 
również kilku członków za= 
łogi. Teras robotnicy śledzą 
z napięciem, kto lepiej zda 
ostateczny egzamin tow. Ar= 
chitekt — dyrektor, czy tow. 
Sojecki — robotnik, który 
też „jedzie na dobrych atyp 
niach. Kilku robotników u” 
czy się w wieczorow 
um pedagogicznym, dwudzie 
stukilku na fabrycznym kur= 
sie samokształceniowym. Z 
prelekcjami przychodzą tu 
profesorowie wspomnianej 
już wvżej Szkoły Pracy Spa 
łecznej, ź która fabrykę łą- 
czą ścisłe węzły współbracy 
i przyjaźni. 

Największą bolączką fa= 
bryki jest w tej chwili cia 
snota. 


Inty 


n lire= 


— Plan sześcioletni bič- 
cuje nam budowę nowoczes= 
nej fabryki, która pomieści 
dotychczasowe nasze trzy 
oddziały, a wtedy dopiero 
pokażemy, co umiemy—snu- 


oficera marynarki — zmuseo-|press Moskwa — Ocean Spo- 
nych nieoczekiwanymi wypad-|kojny” — to pożytecma i miła 
kami do odbycia wspólnej jaz- | rozrywka, dająca dobre wytch- 
dy pociągiem, samolotem, fur- | nienie zwtaszcze po oglądnięciu 
mómką i innymi środkami lo-|niektórych koszmarów jak „Nie 
komocji, na trasie transamiatyc | cienpliwość serca”, „Sem o mi- 
kiego ekemresu jadąceqo z Moe-| lości” wyświetlanych w b. mie- 
kwy do Władywostoku. Na tle| siącu na naszych ekranach, 
tuch przygód oglądamy w trze | TEN 


je plany na pizvszłość dyrek 
tor Grzelczyk. A tymczasem 
pracownicy zakładów nad 
książką i przy warsztacie 
zdobywają wiedzę technicz= 
ad ogólną, potrzebną dla 
ej wielkiej i pi;knej przy” 
zzłości. H. Sam 


Dyr. techniczny 
tow. Architek$ 
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„GŁOS CHŁOPSKTY ; 


z 


„Głos Chłopski' pisał 
sto Może 


l pisał. 


aparatu 


cie kolej na TOR. A dobrze 
_ by było, bo naprawdę to nie 
raz jest dużo utrapienia i 
kłopotów z maszynami na- 
prawianymi w TOR-ze. 

W zespole majątków PNZ 


EZ 


d 


Ja 


czy wiejskich w spółdziel- 
niach. Dowiadywaliśmy się, 
że na apetycie im nie zby- 
| wało i potrafili, gdy dostali 


_ się do żłobu. „wyżłopać” 

= sporo grosza: Tym razem 

| jest to Józef Garncarczyk. 
prezes spółdzielni pszczelar- 

, sko-ogrodniczej w Łowiczu. 
który wraz ze swymi kom- 
panami, członkami zarządu. 

= potrafił zagarnać sporo spo- 

lecznego grosza. 

t Pan prezes Garncarczyk 
-ma w łowickim 15 ha zie- 
mi, dom czynszowy i jesz- 
cze spory kawał gruntu w 
krakowskim. wraz z przyle- 
 głościami. Ale to mu nie wy- 
starczało, wiec zarobił sobie 
„troche“ grosza w spółdzie! 


Tak więc w ciągu 8 mie- 
sięcy trzech członków zarzą 
„du z prezesem na czele wy- 
dało na diety, pensje i t. p. 
blisko 900 tysięcy złotych, a 
w tym czasie 12 pracowni- 
ków spółdzielni otrzymała 
750 tysięcy zł. Na rozjazdy 
_ które niezmiennie ksiegowa- 
| no jako wyjazdy „na sprze- 
daż miodu i otrzymanie kre- 
 dytów* wydał pan prezes 
128 tysięcy złotych, Na ko- 


Zwiazek Zawodowy Ro- 
botników i Pracownikow 
_ Rolnych zamknął bilans rocz 
nej swej działalności poważ 
nymi sukcesami. Liczba 
_ członków wzrosła do 200 ty 
j sięcy. Imponujące zwłaszcza 
było tempo pracy Związku 
w drugiej połowie 1948 r 
po lipcowym i sierpniowym 
plenum KC PPR. Realizując 
konsekwentnie uchwały Ple- 
= num, zdobył Związek zau- 
"fanie robotników rolnych. 
p Masowo zaczęły napływać 
do organizacji zawodowej 
_ kobiety i młodzież. Dziś liz- 
ba kobiet zrzeszonych w 
Zwiazku dosięga 48 tys. mła 
dzieży — 32 tysięcy. Od paź 
dziernika do grudnia ub 
_ do Związku wstąpiło ponad 
8 tysięcy robotników rol- 
nych z prywatnych gospo- 
= darstw chłopskich. 
| Aparat związkowy został 
i oczyszczony z elementów 
obcych klasowo i ideologicz 
_ mie. W akcji wyborczej do 
_ władz centralnych, okręgo- 
wych i terenowych wzięło u= 
= dział łącznie około 200 tys. 
robotników. Wybory pozwo 
liły na wysunięcie do pracy 
_ w aparacie związkowym no- 
wego aktywu. Do komitetów 
folwarcznych i na deiega- 
tów zostało wybranych 


| 
| 


J 
; 


v 
i. 


| 


czę-|montów przed 
z tego pisania | młockami. 
gdzieś indziej skutek był i| TOR-u w Końskich do na- 
po takim artykule zaczał | prawy. 
"POR lepiej pracować. Ale w | dniach 
naszych warsztatach TOR-u| 
= nic się nie zmieniło, gdyż do | młócić 
tej pory o ośrodku rejono- |vrzeszły przez maszyny, za- 
wym w Końskich nikt nie |czeło w nich coś zgrzytać i 


Jednego dnia naprawią 


— drugiego się zepsuje 


O złej pracy niektórych |w Modliszewicach były 3 
rejonowych ośrodków TOR |młocarnie, 


wymagające re- 
zimowymi 
Odesłano je do 


Po dwóch tygo- 
wróciły niby goto- 
Ale jak tylko zaczęto 
i pierwsze snopki 


we. 


młnorarnie zakończyły „ży- 


Teraz trwa reorganizacja |cie*. Zopsuły się ponownie. 
administracyjnego. | Teraz w zespole nie mają 
samopomocy, spółdzielni i t |iuż zanfania do TOR-u, no 
 d. Może przyjdzie wresz-|a trzeba przecież młocarnie 


naprawić. 

Dlatego dobrze bv była. 
żeby dyrekcja TOR-u zajeła 
się ośrodkiem w Końskich. 


Czytelnik z Koneckiego sztuk nierogacizny, 
Zachłanny 
jak dziurawy worek 


Czytaliśmy już niejedno-|lacje i podarunki wydano |chód osobowy będący wła- 
krotnie o wyczynach boga-)80 tysięcy zł. 


czasie swej 
Garncarczyk 


WA TEMATY DNIA 


Spółdzielczość musi odegrać przodującą rolę 


w obrotach zwierzętami rzeźnymi i hodowianymi 


By bronić mało- i średniorolnego ch/opa 


gminne spółdzielnie przystępują do skupu żywca 


W ostatnich kilku miesią- | nie miał pewności, czy hodo na 


cach harce spekulantów na 
rynku mięsnym i przy sku- 
pie żywca, stały się powo- 
dem częstych zakłóceń na 
rvnku. Odbijało się to w 
nierwszym rzędzie na chło- 
nie mało- i średniorolnym. 
który zdany był na łaskę 1 
niełaskę spekulantów. 
Gospodarz, hodując kilka 
nigdy 


Poza tym w |snością spółdzielni. 
kariery pan! 
zdążył sprze-|sko 


Jak więc widzimy, nazwi- 
wcale nie obowiązuje, 


dać maszyny do wyrobu cu- gdvż €zrarncarczyk był za- 
kierków. da przetworów mic |chłanny niczym dziurawy 


wody 
również 


dowych i 
„Odstąpił'" 


e= = nereo mame a 


- pm sanae Mp m omae ma 


sodowej. | worek, ale posiedzi za to nie 
samo-'w garnku, ale gdzie indziej, 


Sladem naszych artykułów 
| ET YN W YE R A 


Piotr Pająk nie będzie wójtem 


W jednym z ostatnich nu- 
merów „Głosu Chłopskiego” 
zamieściliśmy list czytelni- 
ków z gminy Ossa powiatu 
opoczyńskiego, w którym da 
magali sie oni usunięcia ze 
stanowiska wójta służalca 


sanacji i Niemców Piotra Pa 
jąka. 

Sprawą tą zajeła się miej- 
seowa organizacja partyjna 
i jak się dowiadujemy w 
związku z naszą interwencją 
Piotr Pajak nie będzie wię- 
cej wójtem. 


Gospodarze wsi Sobótka 


budują Dom Społeczny 


Gospodarze wsi Sobótka w 
powiecie łęczyckim postanowili 
do budowy Domu 


Budowa zostanie 


p"zystąpić 
Społecznego. 
rozpoczęta. już w roku bieżącym 
w 
bedą sie mieścić: remiza stra- 
żucka, spółdzielnie „Samopome- 
cy Chłopskiej" wraz z maga- 
zynami, posterunek MO, mie 


"projektowanym budynku 


12.623 aktywistów, do komi- 
tetów zespołowych 5.456 
działaczy. 

Działacze związkowi są 
systematycznie szkoleni na 
kursach, organizowanych 
przez KCZZ. Do końca gru- 
dnia ub. roku przeszkolono 
1.040 przewodniczących ko- 
mitetów folwarcznvch i ze- 
społowych i 260  kierowni- 
ków świetlic. Niezależnie 
od tego szkoli się obecnie 
87 kierowniczek przedszkoli. 
W Centralnej Szkole Związ 
ków Zawodowych w Łodzi 
przeszkolono 116 instrukto- 
rów związkowych. którzy 
już od 6 miesięcy pracują w 
terenie. 

Poważne osiągnięcia notu 
je związek również na od- 
cinku podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego 
swoich członków. Zbiorowy 
układ pracy zawarty w ro- 
ku sprawozdawczym wpro- 
wadził po raz pierwszy w 
rolnictwie system norm wya 
twórczych i premii za ich 
przekroczenie, stworzył pod- 
stawę do masowego rozwoju 
współzawodnictwa pracy j 
idącej za tym wydatnej pod 
wyżki zarobków. Latem i je 
sienią współzawodnictwa 


obejmowało w całym kraju | towe, 
50 tys. robotników, |kiestr. 


ponad 


Z R Rz O." a = w | | 


szkania prywatne dla funkejo- 
nariuszy M.O., poczta oriz świe 
thea, w której będą się odby- 
wały zebrania organizacyjne i 
przedstawienia, 

Zaprojektowany Dom Spo- 
łeczny będzie budynkiem jedno 
zostanie wybudo: 
fundiszów 


piętrowym i 
wany z własnych 
mieszkańców gromady Sobótka, 


50 tysięcy robotników rolnych 
wzięło udział we współzawocinictwie pracy 


zatrudnionych w państwo- 
wych majątkach rolnych. 
podczas gdy przed rokiem 
współzawodnictwo niemal że 
nie istniało. 

Przed Kongresem Jedno- 
ści przystąpiło do współza- 
wodnictwa ponad 1.400 ma- 
jatków. zobowiązując się dla 
uczczenia Kongresu wykonać 
przedterminowo orkę zimo- 
wą, dostawę buraka cukro- 


wego, nawożenie pól, oraz 
uruchomić nowe ośrodki 
kulturalne, jak świetlice. 


przedszkola i biblioteki. Zo- 
bowiazania te zostały w pe? 
ni wykonane. 

Uchwała Ekonomicznego 
Komitetu Rady Ministrów z 
lipca 1948 r., na podstawie 
której utworzony został fun 
dusz akcji socjalnej. stwo- 
rzyła materialna podstawę 
rozbudowy sieci urządzeń 
kulturalno -oświatowych i 
społecznych. Sieć świetlic 0- 
bejmuje obecnie 2.084 punk- 
ty. w tym 758 tzw. „świet- 
lic zespołowych”. prowadzo 
nych przez przeszkolonych 
kierowników. 

Ponadto zorganizowano w 
majątkach państwowych 738 
bibliotek, 401 zespołów arty 
stycznych. 163 zespoły spor 
253 chóry i 26 or- 

Zradiofonizowana 


własnej skórze. I cóż, 


wla mu się opłaci, gdyż naj-  Psiaczył na spekulantów, ale 


częściej wychodziło tak, 
w momencie sprzedaży spe- 


że nie miał rady. 


Teraz sprawa będzie Wy- 


kulant obniżał cenę i produ-  qladała zupełnie inaczej. Za 
cent ponosił straty, które go sadv oceny zostana jak naj- 


zniechecały do hodowli. Siła bardziej uproszczone i 


be- 


rzeczy powodowało to brak dzie się brało pod uwage, 
miesa na rynku, co z kolei | czy to maciora. wieprzak lub 
odbijało się na ludności w;kastrat. następnie wage dá- 


miastach. 


Na krzywdzie malo- i 
średniorolnego chłopa ! ro- 
botnika bogacił się handlarz 
żywcem i rzeźnik. który cze 
sto wystenov»ł w jednej i 
tej samej osobie. 


Czemu spółdzielnie nie sku- 
pywały żywca 

Spółdzielnie dotychczas 
nie zajmowały się skupem 
żywca w obawie przed stra- 
tami, gdyż aby kupić i do- 
brze ocenić sztukę rzeźna. 
trzeba być fachowcem. Ta 
potrzeba fachowca mocno 
nrzejaskrawiona przez zgon 
ników i kupców (oczywiście 
celowo) wstrzymywała spół- 
dzielnie przed organizacją 
skupu. 


Oczywiście. że sprawa fa- 
chowców jest istotńa, ale to 
nie powinno bvło wstrzy- 
mywać spółdzielni przed sku 
oywaniem żywca. Można by 
ło z powodzeniem organizo- 
wać skup z tym, że powin- 
no bvło nastąpić uproszcze- 
nie w ocenie danej sztuki 


Dotychczasowe sposoby oce 
nv zwierzat rzeźnych były 
celowo przez zgonników i 
kupców tak zagmatwane. że 
chłop w zasadzie nie wie- 
dział, jaki jest miernik. ja- 
ki jest snosób ocenv danej 
sztuki. Powodowało to, że 
był on zdany na łaskę i nte- 
łaskę rzeźnika. który robił 
mu ze sztuki  tucznej — 
mniej tuczną. ze słoninowej 
— mięsnosłoninowa i t p. 
Każdy zresztą rolnik zna 
te fakty, bo doświadczył ich 


531 majątków. W 404 przed 
szkolach znajduje opiekę 
6.839 dzieci, korzystających 
z dożywiania na koszt zakła 
dów pracy: 

Nowa umowa zbiorowa, 
która będzie zawarta w naj- 
bliższym czasie, przewiduje 
znaczne podniesienie dotych 
czasowych świadczeń rzeczo 
wych i socjalnych, a przez 


to i poziomu życiowego sze 
rokich mas robotników rol- 
nych 


nej sztuki, oraz czy sztuka 
jest słoninowa ezy miesna. 

Ułatwi to procedurę kup- 
na i fym samym przyczyni 
się da wyrugowania speku- 
lantów. 


Opieka nad mało- i średnio- 
rolnym chłopem. 

W naszym kraju przeważa 
ia gospodarstwa mało- i śre 
dniorolne. które do tej pory 
nie odgrywały należnej im 
roli w produkcji zwierzerai 
Uwarunkowane to było bra 
kiem własnej paszy i nie- 
pewnością co do cenv. a tak 
że obawą przed padnięciem 
sztuki, co nowodowało znacz 
tv uszczerbek w gospodar 
stwie. 

Obecnie jednak sytuacja 
ulegnie radvkalnej zmianie. 
Państwo. posiadając w swym 
reku dostateczne ilości 
pasz. bedzie je *rozprowa- 
dzać między mało- i średnio 
rolnych gospodarzy i dawać 
im możliwości opłacalnej ho 
dowli. Państwo z druglej 
strony przez system kontrak 
towy, premiowania i stoso- 
wania ulg najrozmaitszego 
rodzaju. przez udzielenie po- 
mocy lekarskiej, obniżki sta 
wek ubezpieczeniowych 
wpłynie na to, że mało- i 
średniorolny gospodarz bę- 
dzie mógł zająć się hodowlą 
i powiększyć przez to dodho- 
dowość swego gospodar- 
stwa: Przyczyni się to rów- 
nież do tego, że zniknie zmo 
ra braku mięsa na rynku. 


Spółdzielnie nastawiają się 
na skup 

Pomoc państwa dla mało- 

i średniorolnych gospoda- 

rzy w rozwoju hodowli nie 

rozwiązuje zagadnienia, Mu- 

si bowiem zostać ograniczo 


ny wpływ spekulanta na 
kształtowanie się cen na ryn 
ku. Dlatego spółdzielnie mu- 
szą przystąpić do organiza- 
cji skupu. A więc muszą zor- 
aanizować spędy i skupować 
żywiec na własny rachunek. 
Przed tym jednak trzeba u- 
słalić czas i miejsce przyj- 
mowania zwierent rzeźnych, 
oraz trzeba przygotować 
przechowalnię dla skupio- 
nego żywca, aż do czasu od- 
transportowania go z terenu 
gminnych spółdzielni. Przy 
(ym nie wolno zapominać o 
zapewnieniu sobie dozoru 
weterynaryinego i o ubezpie 
czeniu, 


Planowanie skupu 


Nasze państwo, nasz rząd 
v„rowadzi gosredarkę plano- 
wą, więc i spółdzielnie mu- 
szą przystapił do planowa- 
nia. Oznacza to, że poszcze” 
gólne gminne spółdzielnie, 
znajac swój ‘eren, wiedzieć 
powinny, ile produkuje się 
tam żywca, ile konsumuje 
się na miejscu, i jakie ilości 
będzie można skupić i wy* 
wieżć. Spółdzielnia może 50 
bie prowadzić ewidencje, 
albo jak woli może to robić 
„na oko”, z tym, że dane 
szacunkowe dadzą w przybli 
żeniu obraz stanu faktycz= 
nego. Ma to duże znaczenie 
ze względu na planowanie 
gospodarcze w skali krajo= 
wej, gdyż dostawa była do= 
tychczas wielkością „niewia- 
domą*. By tym zadaniom 
sprostać, spółdzielnie gmin- 
ne muszą zorganizować u 
siebie dział zwierzęcy, który 
w przyszłości zatrudniać bę= 
dzie po kilka osób i praco= 
wać bedzie na podstawie me 
pracowanego planu. Snół- 
dzielnie winny już teraz na- 
stawiać się na to, że bedą na 
wet i tuczyć sztuki, których 
chłop nie był w stanie z roz 
maitych przyczyn utuczyć w 
swym gospodarstwie. Stąd 
w przechowalni zwierząt 
trzeba przeznaczyć pewien 
kąt na dotuczanie niektó- 
rych, okazów, sprzedawa* 
nych przez rolników. 
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Byczki zarodowe 


dla spółdzielczych ośrodków kopulacyjnych 


Zrzeszenie Hodowców 


przy 
Związku Samopomocy Chłop: 
skiej w Skierniewicach  rozpro 
wadziło w ostatnich dniach 
hyczki rvarodowe z ndowodnio: 
nym pochodzeniem. Bvyczki te 


oddano na spółdzielcze punkty 
kopulacyjne mianowicie dò 
ośrodków Gminnych Spółdzielni 
w Dębowej Górze i Kamionie, do 


a 


ofrodków Oświaty Rolniczej w 
Woli Pękoszewskiej, Celigowie, 
i Rzędkowie Starym, oraz de 
sprółdziełni mleczarsko — jaj< 
czarskiej w Głuchowie. Również 
ośrodek Oświaty Rolniczej w 
Rzeczkowie otrzyma w. najbliże 
szych dniach byczka zarodows 
go 


Coraz częściej sprzedajemy 
drób na wagę, a w niedalekiej 
przyszłości będziemy  sprzeda- 
wać go wyłącznie na wage. 
Jest to jedyna słuszna metoda 
aceńny. gZresztą ważenie drobiu 
jest także konieczne przy jego 
tuczeniu. Tak więc, będziemy 
musieli 
nie jest rzeczą łatwą Drób 
jest bardzo ruchliwy, a wszel- 
kie põruszenia uniemożliwiają 
odczytanie wagi, Dlatego po: 
winniśmy się zapoznać zo sposo 
bem praktycznym ważenią dro: 
bia, a w szczególności mesi, 

Sposób ten polega na tym. że 
skonstrnowann z  niankioj 


ezesto drób ważyć, col 


|| 
|| 
} 
I 


bla-lzn skrzydła i 


chy specjalny kosz zupełnie 
przypominający wiadro bez 
dra, coś w rodzaju lejka. Po- 
siada on następujące wymiary. 
średnica górnego otworu — 2i 
cm. dolnego — 12 em. długość 
bocznej krawedzi 50 em. 
Ucho zrobione z grubeso drutu 
jesr ruchame fak samo jak u 
wiadra. Jest ono zaopatrzone m 
góry w kółko do zawieszania 


na wadze podobnej do wagi, ja! 


kiej używamy przy kontroli mle 
czności  „Kosz” waży ok. | 
kilograma, 

Dżycie kosza jest proste. Je 
den z: domowników trzyrua 


Dra 


woś 


nogi nan- 


Latwym sposobem ważymy gęsi 


ba przekłada ręke przez dolny 
ctwór, chwyta nią gęś za gło- 
wę, naciąga na nią kosz, tak, 
ża mnieruchamia jej: skrzydła. 
Kieńy ges jest już dostatecznie 
unierrrhomiona, wieszamy kosz 
(na wadze, przy czym gęś znaj 
fująca się w koszu zwisa głowa 


jni dm, Po zważenin kosz ode 
wracamy ji gęś zostaje „zwol- 
| niena**. i 
Cały zabieg trwa krótko í 
[jest boz porównania wygodniej 
svo niż ważenie w klatce, 
Koszł można używać równiek 
lo ważenia kaczek, a nawet 


kw i indykńw. 
nstałbniah 


choć dla tych 
nia inst on wygodny, 


ý <A n 


-y lu Fam 


Wędrówka. 
po kraju 


AWANS DLA TECHNIKÓW 
WODNO-MELIORACYJ- 
NYCH 
W celu powiększenia kadr 
fachowców wodno = meliora- 
cyjńych na stopniu inżynier- 
skim, Ministerstwo Rolnictwa 
zorganizowało w roku 1945 
wyższy kurs melioracyjny 
przy Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, na 


- którym szkoliło się 100 tech- 


ników wodno - melioracyj- 
nych. Obecnie po trzech la- 
tach, odbędą się w dniach 7, 
8 i 9 lutego (w pierwszym ter 
minie) egzaminy ostateczne, 
po których. absolwenci kursu 
otrzymają dyplomy  inżynie- 
rów wodno - melioracyjnych. 


ZAŁOŻONO WROTA 
NA DWÓCH ŚLUZACH 
KANAŁU 
AUGUSTOWSKIEGO 

Wykorzystując łagodną zi- 
mę, Przedsiębiorstwo Państwo 
we „Hydrotrest'* prowadzi od- 
budowę śluz na kanale Augu- 
stowskim. 

Przy pracach tych zatrud- 
nionych jest obecnie 130 ro- 
botników. Po całkowitym u- 
kończeniu śluzy w Augusto- 
wie przystąpiono do robót 
ziemnych i przy konstruk- 
cjach żelbetonowych w So- 
snowie i Borkach. 

Do połowy stycznia ułożo- 
no 1.500 m sześc. betonu uraz 
7 tys. m sześc. ziemi. Obecnie 
założono już w obu punktach 
śluz wrota, które zostaną od- 
dane do użytku w lecie. O- 
statnia część kanału, na od- 
cinku od Biebrzy do Augnsto 
wa, długości 40 km uruchomio 
na zostanie również w lecie 
bież. roku. 


WZROST PRODUKCJI SOLI 
WARZONEJ 

W ciągu 1948 r. Zakłady 

Polskiego Monopolu Solnego 

wyprodukowały 94.452 tony 

goli warzonej, 


Na pierwszym miejscu w Polsce 


znajduje się województwo łódzkie w dziedzinie elektryfikacji wsi 


W dziedzinie elektryfikacji 
wsi w Polsce Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Łódz- 
kiego stoi na pierwszym miej 
scu i może poszczycić się 
pięknymi wynikami. Plan bo 
wiem w roku ubiegłym zo- 
stał wykónany w 155 procen- 
tach — zamiast zaplanowa* 
nej elektryfikacji 45 wsi, ze- 
lektryfikowano T0. 

Do tak wysokiego przekro- 
czenia planu przyczyniły się 
trzy czynnikię) wielki zapał 


chłopów do elektryfikacji 
swoich wsi, współzawodnic- 


two brygad monterskich, a 
przede wszystkim Czyn Kon- 
gresowy. i 

Szybkie postępy elektryfi- 
kacji w roku 1946 i 1947, da- 
leko idąca pomoc Państwa i 
coraz głębsze zrozumienie ko 
rzyści, płynących z przyłą- 
łączenia wsi do sieci, skłoni- 
ły chłopów z wielu gmin i 
gromad do stanowczego do- 
magania się elektryfikacji, 
przyczyniły się też do spraw- 
nego działania Komitetów 
Blektryfikacyjnych we 
wsiach, które zbierały fundu 
sze, potrzebne na pokrycie 
części kosztów i które do- 
starczały robocizny niefacho- 
wej. 

Współzawodnictwo brygad 
monterskich rozpoczęło się w 
maju ubiegłego roku i obję- 
ło w miarę swego rozwoju 
prawie wszystkich pracowni- 
ków, zatrudnionych przy elek 
tryfikacji Dobitnym przykła 


wykonując|jdem współzawodnictwa byl 


plan produkcyjny w 181 proc.| jego ostatni etap — współza- 
ANTT OT TO 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS ROBOTNICZY* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem "Nekrologi 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


łamów po 45 mm, 
się za Słowo, 


Drobne 
70 30 zł. 
110 
160 
200 > 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 


100 proe. drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc, drożej, 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 


wodnictwo przedkongresowe, 
w czasie którego zelektryfiko 
wano przed terminem kilka- 
naście wsi. Dnia 15 grudnia 
zapłonęły lampy elektryczne 
między innymi w. Niesułko- 
wie, Kaźmierzu, Lipce, Sierż- 
ni, Annielinie, w Ossie, Za- 
brzeźni, w Osinach Starych, 
Tumie, Palenicy i Poddębicy. 

Obecnie Komitety Elektry- 
fikacji Wsi zostały powołane 
we wszystkich powiatach na 
terenie Zjednoczenia Energe- 
tycziego ze wzgłędu na do- 
skonałe wyniki dotychczago= 
wej działalności tego rodzaju 
komitetów. W roku bieżącym 
przewiduje się więc poważne 
zwiększenie ilości zelektryfi- 
kowanych wsi w wojewódz- 
twie łódzkim. Wojewódzki Ko 
mitet Elektryfikacji wsi wy- 
znaczył 81 wsi, które zostaną 
zelektryfikowane. Zjednocze- 
nie Energetyczne Okręgu 
Łódzkiego zelektryfikuje 50 
wsi, a resztę — inre Zjedno- 
rzenia. W powiecie łaskim 
przyłączy się do sieci 6 wsi, 
w łódzkim — 6, w łęczyckim 
— 7, brzezińskim — 9, piotr 
zowskim — 5, radomszczań- 
skim — 9. ‘sieradzkim — 4, 
wieluńskim — 4, łowickim — 
5. skierniewickim — 4, raw- 
"kim — 4, kutnowskim — 4, 
opoczyńskim — 6 i koneckim 
— 8. W pierwszym rzędzie 
Komitet przeznaczył do elek- 
tryfikacji wsie samopomoco- 
we, posiadające rozwiniętą 
sieć spółdzielń, ośrodki ma- 


szynowe, słowem — wsie wy fiar hitleryzmu — 


sokouspołecznione — na przy 
kład Wilkowice, 
Kamion, Ruda Malenicka. W 
chwili obecnej opracowuje 
się już kosztorysy i przystę- 


W ramach planu inwesty- 


Łękińsko, |cyjnego na rok bieżący prze- 


widziano również budowę li- 
nii elektrycznych do osad i 
miasteczek, które były oświe 


puje do zawierania umów z|tlane przez małe deficytowe 


gromadzkimi komitetami. 

W tych dniach ekipa tech- 
niczna przeprowadzała trasę 
wysokiego napięcia 15 KV 
Łask-Okup Wielki. Pierwsza 
umowa będzie więc zawarta 
właśnie z wsiami powiatu ła 
skiego. 

Wsie, które w najbliższym 
czasie zgłoszą się da zawiera 
nia mów, zostaną już zelek- 
tryfikowane całkowicie do 
końca bieżącego kwartału — 
to. znaczy do rozpoczęcia ak- 
cji siewnej, 


elektrownie, znajdujące się 
przy młynach, tartakach itp. 
Elektrownie te dostarczały 
energię tylko do oświetlenia, 
a nie dawały możliwości roz- 
woju dla przemysłu. Przez 
doprowadzenie linii okręgo- 
wych umożliwi się osadom 
uprzemysłowienie, -co pozwo- 
li zatrudnić większą ilość ro 
botników w wielu nowych 
ośrodkach przemysłu. Jako 
przykład realizacji tych pro- 
jektów posłużyć może rózpo- 
częcie budowy linii 
Łęczyca — Piatek, ` 


Akademia 
w Końskich ž . 
"W związku z 25 roczńicą 


śmierci Lenina odbyła się w - 


Końskich akademia, w której 
udział wzięło: około 1000 
mieszkańców miasta, Po ode 
graniu hymnów radzieckiego 
i polskiego, akademię zagaił 
starosta tow. Gabrielski, a 
następnie referat o życiu i 
działalności Lenina wygłosił 
członek KW PZPR, vice-wo- 
jewoda tow. Szaniawski, 

Z kolei odbyla się część ar 
tystyczna, na którą złożyły 
się występy zespołu muzycz= 
nego Gimnazjum  Ogólno- 
kształcącego oraz chóru Gim 
nazjum Mechanicznego, 
ry wykonał szereg pieśni ro= 
syjskich. Następnie ucznio- 
wie i uczennice Liceum Han- 


15 KVv)dlowego wygłosili kilka okos 
(m. z.) |!ieznościowych deklamacji. 


Ośrodek zdrowia i nowa szkoła 


powstiamą wkrótce w Zgierzu 


Wywiad z 
„Plany nasze — mówi wice 
prezydent Stasiński są 
uzależnione od wysokości 
przyznanych kredytów. W ro 
ku 1949 na pierwszy pląn 
wysuwa się budowa Ośrodka 
Zdrowia w Parku Miejskim. 
Również ważną sprawą 
jest budowa szkoły podstawo 
wej na robotniczym przed 
mieściu Przybyłów. 
Plac Stu Straconych jaka 
miejsce uświęcone krwią o- 
ciągnie 


wiceprezydentem miasta tow. 


dalej tow. Stasiński bẹ 
dzie uporządkowany. Na pla- 
cu tym stanie pomnik ku ucz 
czeniu pamięci pomordowa- 
nych. Budową pomnika zajął 
się Związek b, Więźniów Po- 
litycznych. Rzeźnia Miejska 
doczeka się w tym roku gene 
ralnego remontu kotła, co 
znacznie usprawni jej działa- 
nie“, ; An 

— „Czy poza wyżej wymie 
nionymi, przewiduje się jesz- 
cze jakieś inwestycje? 


Enternelacie maszuch Czerńeęlmaikóiw 
o 


© taryfe ulgową za światło 


Szanowny Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o wyja- 
śnienie i udzielenie mi od- 
powiedzi w niżej poruszonej 
sprawie; 

Ustawa rządowa głosi, że 
świat pracy i renciści płacą 
za kilowat energii elektrycz 
nej niższe ceny. 

(Matka moja pobiera ren- 
tę po synie partyzancie, a 
zmuszona jest płacić za kilo 
wat wypalonego światła ta- 
ką cenę, jak piekarz. Matka 
moja żadnego majątku nie 
posiada i nie trudni się han- 
dlem. Nie posiadamy wła- 
snego licznika i palimy na 
licznik piekarza, który to 
licznik umieszczony jest -w 
sklepie, Posiadamy jedną iz- 
bę. Sąsiad nasz, który jest 
pracownikiem państwowej 


piekarza. Piekarz pali na ten 
licznik tylko w sklepie. Ra- 
zem na te dwie izby i sklep 
Elektrownia w Końskich 
przysłała , rachunek. sześciu-. 
set złotych. "Więc wypada: 
na każdego po 200 zł. Czy 
tyle powinna płacić matka 
za światło na miesiąc? Lam- 


cimy najdłużej do 
tej. 

Na naszą interwencję w 
Elektrowni, że nie powinniś- 
my płacić tyle za światło, bo 
nam przysługuje stawka zniż 
kowa, Elektrownia odpowia- 
da, że na to nic nie poradzi. 


Doradza nam, żebyśmy SO- 
bie kupili licznik, a nas na 


dziesią- 


l icznik nie stać. 


zniżkowe, a jedną handlo- 
wą. 
Gdzie nąleży się zwrócić 
w tej sprawie? + 
s” 7 Z poważaniem 
dan -Czyż 


Stosińskim 

„Owszem. Zarząd Miejski 
przewiduje budowę 200 mtr. 
kanałów. W celu utrzymania 
miasta w należytej czystości 
— mówi tow. Stasiński — 
zamierzamy zakupić samo 
chód ascenizacyjny, który 
znacznie ułatwi prace sani- 
tarne w mieście. 


— „Jak przedstawia się 


stan gospodarki lasów miej- 
skich ?“ 


„W lasach miejskich musi 


my doprowadzić gospodarkę 
leśną: do właściwego stanu. 
Do zrealizowania tego ko- 
nieczne jest niemniej jak 10 


lat — kończy tow. Stasiński, 


Żegnąjąc się z wiceprezy- 
dentem' Stasińskim nabiera- 


my przekonania, że w Zarzą-. 


dzie Miejskim m. Zgierza pā- 
nuje właściwe zrozumienie 


dla potrzeb- miasta -i «jego. 


mieszkańęów. 


J.) 


Węgiel, koks i drzewo 


pe mamy- na 60 świec, świe|. 


sprzedają spółdzielnie wiejskie 


Dzięki staraniom Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Sama 
pomoc Chłopska“ w Łodzi. 
powstało w woj. łódzkim 
120 punktów spółdzielczych. 
zajmujących się rozprzedażą 
opału dla wsi. Ogółem pla- 
cówki te rozprzedały 206 ty- 
sięcy ton. węgla wolnorvyr: 
kowego za przeszło 206 mil. 
zł. oraz 2.380 ton koksu. Ilo- 


Elektrownia mogłaby dzie |$ci te całkowicie pokryły z2 


Obecnie Centrala rozpro- 


wadzi dodatkowo 42 tysięcy . 


toń węgla i 935 ton koksu. 
Oprócz węgla i koksu sprze- 
dawane jest na bardzo do- 
godnych warunkach drzewo 
opałowe, Metr sześcienny 
sosnowego drzewa szczapo- 
wego kosztuje 1.660 zł. Drze 
wo to jest do nabycia we 
wszystkich spółdzielczych 


któ . 


Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 
wiedzialności, 


fabryki, też posiada jedną iz- 
bę, i pali również na licznik 


lhé ilość wypalonych kilowa- 
tów na trzy części — dwie 


|potrzebowanie wsi na pierw | punktach sprzedaży materia 
isze miesiące zimy. łów opałowych: 


Feodor Dreiser 


14 
Tragedia Amerykańsk 
Tylko zmienić nazwisko swoje íi... lej. Zresztą ona 
może pozostać przy swoim, Nie pozwalałeś nigdy, żeby 
wspominała komu o tobie. Ona cię słuchała. Pisywałeś do 
niej, ale nigdy nic ważnego, Gdybyś mógł teraz spotkać 
się z nią w takim miejscu, gdzieby nikt cię nie zoba- 
czył.. mógłbyś z nią pojechać, a w przejeździe do Fonda... 
Doe wstąpić do Big Bittern, można... zresztą gdzie in- 
ziej, 
' — Afè tam nie ma hotelu — zwrócił uwagę Clyde, — 
zwykły barak na parę zaledwie osób,,, 

— Tym lepiej, Im mniej osób, tym bezpieczniej, 

— Może jednak zobaczyć nas kto w pociągu, jak bę- 
dziemy razem jechali. Mogą mnie poznać... 

— Czyż widział was kto w Fonda, Gloversville, w Little 
Falls? Czyż nie: jeździliśce w oddzielnych przedziałach 
i czy teraz nie możecie tak samo Się urządzić? Przecież 
o twym małżeństwie nikt nie może się dowiedzieć i o wa- 
szym miesiącu miodowym nikt nie będzie wiedział,,, 

— To prawda, to prawda, 

— A jak się już wszystko ułoży i przyjedziecie do Big 
Bittern, czy też gdzie indziej... tyle jest przecież jezior,. 
nie trudno już będzie namówić Robertę na przejażdżkę 
czółnem., Z pewnością. Nie zapisuj się tylko pod własnym 
nazwiskiem. Łódź można wynająć na godzinę, na pół dnia 
albo nawet na cały dzień, Widziałeś tę wyspę na środku 
teziora? Tak tam pusto, Może tam nie jest pięknie? 
Warto zobaczyć, Dlaczego nie moglibyście właśnie tam 


M m 0 M 
WYDAWCA: R.S: W. „Prasa*. 


pojechać? Roberta będzie tym projektem uszczęśliwiona, 
taka jest teraz smutna, przygnębiona.. Rozerwie się tro- 
chę. Dobrze jej zrobj taka przejażdżka, taki odpoczynek 
pzed rozpoczęciem nowego życia. Tym ją łatwiej przeko- 
nasz, prawda?., No i.. oczywiście, żadne z was już nie 
powróci... Oboje chyba utoniecie, co? Któż was będzie 
widział? Przewodnk. może dwóch majwyżej,, właściciel 
gospody, o ile się tam zatrzymasz, właściciel łódek i nikt 
więcej, Skądże będą mogli wiedzieć, kim ty jesteś Albo 
kto jest .ona? Dno jeziora wiedzieć tylko będzie o tym.. 

— Ależ ja nie chcę jej zabijać! Nie chcę jej zabijać! 
Nie chcę jej robić żadnej krzywdy.. Żeby tylko chciała 
opuścé mnie bez żadnych pretensji i pójść własną drogą... 
Byłbym najszczęśliwszy, żebym mógł tej więcej nie oglą- 
dać, — 

— Ależ ona wcale nie pragnie cię opuścić, ani iść 
własną drogą, lecz koniecznie w twoim towarzystwie.. 
A cóż poczniesz bez Sondry, bez tego wytwornego towa- 
rzystwa, bez zabaw, posady u stryja, stosunków, samo- 
chodów, wyjazdów do tych ślicznych, letnich posiadłości? 
będziesz musiał wziąć sę do jakiejś podłej pracy, kiepsko 
płatnej... I znowu wędrówka z miasta do miasta jak po 
ucieczce z Kanshs City... Czy sądzisz, że uśmiechnie się 
znowu szczęście do ciebie? Więc co wolisz? 

— Ale może właśnie podobny wypadek jak w Kansas 
City znów zniszczy całą przyszłość, zniweczy moje ma- 


'rzenia,,,. 


— No, tak... wypadek.. oczywiście, ale zupełnie inne- 
go rodzaju Teraz ty sam wypadkiem pokierujesz, Możesz 
ułożyć wszystko według własnej woli i zupełnie łatwo... 
Ileż to łódek wywraca się podczas lata, iluż to ludzi tø- 
nie... tylko dlatego, że nie umieją pływać... A któż będzie 
wiedział, że mężczyzna towarzyszący Robercie, umie pły- 


wać? A ze wszystkich rodzajów Śmierci utonięcie jest nal- 
mniej przykre. Bez hałasu, bez żadnych krzyków.. Ja- 
kieś przypadkowe uderzenie wiosłem.,. albo o brzeg łódki... 
A potem cisza, Wolność! Ciała może nigdy nikt nie zna- 
leźć.. A gdyby nawet znaleziono i poznano, możesz bar- 
dzo łatwo przekonać każdego, że byłeś w tym czasie 
gdzie indziej, żeś był w zupełnie innej miejscowości przęd 
wyjazdem do Twelfth Lake, Czy to: zły plan? Czy jest 
w nim jaki błąd? 

— Przypuśćmy jednak, że wywrócę łódkę, a ona. tak 
się zdarzyć może przecie, że ona nie utonie.. Co wtedy? 


Przyczepi się do łodzi, zacznie krzyczeć. wyrałują.. 
a ona wtedy zezna,. N.e! nie zrobię tego... Nie chcę! nie 
ńderzę jej nigdy., To podłe! straszne... > 

—P, takie lekkie uderzenie... bardzo nawet lekkie... 


W takich okolicznościach odbierze jej zupełnie  przytom- 
ność i sparaliżuje ruchy... Przyznaję, że to smutne, ale 
dlaczego nie chce odczepić się od ciebie? Nie chce najwy- 
raźniej i nie pozwala ci odejść od Siebie... , Przecież to 
także nieuczciwie z jej strony,. A mie zapomnij. że po- 
tem będziesz miał Sondre.. rozkosze.. będziesz mieszkał 
z nią w Lycurgus, będziesz bogaty, będziesz miał wysokie 
stanowisko, takie jakiego-niądy nie otrzymał byś... Niedv, 
Czeka cię miłość j szczęście, staniesz na równym poziomie 
ze wszystkimi, staniesz nawet wyżej od swego kuzyna Gil- 
berta. 

Głos umilkł, wsiąkł w cień, w zadumę. j 

Clyde, rozmyślając nad tym, co usłyszał, był jeszcze 
nieprzekonany. Obłędny strach, czy też lepsze porywy 
chciały zagłuszyć złowrogie rady, Przyszła jednak myśl o 
Sondrze, potem o Robercie i ozwała się znowu pokusa 
przekonując z finezją i słodyczą, . 


(D. c nì) 
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Państwowy Teatr 
Wolska Polskiego w Łody 
ul, Jaracza 27 
Driń o godz. 15.30 i 19.15 dwa 


przedstawienia komedii Hen- 
ryka Kiista p.t „Rozbity 
dzban''. 

TEATR „MELODRAM* 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz, 15,80 i 19.15 dwa 
przedstawienia sztuki postpo 
wego pisarza amerykańskiego 
Afthura Millera p.t. „Synowie'* 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
t święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sota komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem na czele całego zes- 


Teatr Powszechny 
Codziennie o godz. 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia 0 godz. 16 i 19.15) 
sztuki Michala Bałackiego pt. 
„Klub Kawalerów'". 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o 
godz. ló:ej i 19.15 komedio - 
farsy B, Pietrowa „WYSPA 
POROJU*:, i 
Kasa czynna od 12ej tel, 123-02 


Teatr Komedij Muzycznej 
„LUTNIA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Stranssa „Baron Cygań- 
ski‘. 
Teatr Kukiełok RTPD 
Nawrot 27, teL 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz, 9.ej „Pi- 
nokio'*, W niedzielę i święta 


o godz. 12-ej „Czarodziejski ka, 
losz'**. 


ADRIA „Casablanka'* 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14 
dla młodzieży niedozwolony. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA — „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Progrars Akżaal- 
rości Kraj. i Z%gr. Nr 4“ 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, 1 21. 

HEL — (dla młodzieży). 
„Ranciuszek'* 
godz. 16, 18, 20 w miedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii* godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,80, film niedozwolony dla 


młodzieży. 
POLONTA — „Express Mos- 
kwa*— Ocean Spokojny‘‘ 
godz, 17, 10, 21; w niedz 15, 
film dla młodzieży  dozwo- 
lony. 


PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.80, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

RERORD — „Dusze Czarnych 
nych“, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — „Słońce wscho. 
dzi“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; ` w 
niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży, 

ROMA — „Bohaterowie Pusty- 
nit godz. 18,20. w niedz. 14 
16-ta, Film dozwolony dla 
młodzieży: 

STYLOWY — „Skandal'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło: 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłości'' 


godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
4,30, 
film niedozwolony dla mlo- 
dzieży. 

TATRY — „Wesoły Pensjonat" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30 
film niedozwolony dla milos 


dzieży, 
WISŁA — „Express. Moskwa— 
Ocean Spokojny** 


godz. 26.30, 18,30, 20.80, w 


„składu „Gwardii, 


W boksie różnie bywa... 


Na marginesie dzisiejszego spotkania „Gwardia'-,Włókniarz' 


Dzisiaj, o godz. 11 w hali Wimy odbędzie się rewanżo- 
we spotkanie o wejście do ligi bokserskiej, pomiędzy war- 


szawską „Gwardią“, a „Włókniarzem“. 
par bedzie prawdopodobnie nastepujący 


miejscu warszawiacy): 


Skład walczących 
(na pierwszym 


Waga musza: Patora—Karzier. 

Waga kogucia: Szatkowski—Matecki. 
Waga piórkowa: Sobkowiak—Kazimierczak. 
Waga lekka: Komuda—K awczyński, 

Waga półśrednia: Tomczy ński—Trzęsowski. 
Waga średnia: Kolczyński—Szczapiński. 
Waga półciężka: Archacki—Martynelis. 
Waga ciężka: Szymura—J askóła. 


— Nie mamy jeszcze żad- 
nej wiadomości z Warszawy, 
nie znamy jeszcze nie tylko 
ale mie 
wiemy również kiedy przyja- 
dą — skarżono nam się wczo- 
raj rano we „Włókniarzu* — 
jesteśmy jednak pewni, że 
„Gwardia* przyjedzie w tym 
składzie, w jakim walczyła z 
nami w Warszawie. 

— A co słychać u Was? Jak 
przygotowujecie się do „przy- 
jęcia" warszawiaków? 


W OBOZIE GOSPODARZY 


— U nas praca idzie nor- 
malnie. Chłopcy trenowali 
dość intensywnie i mamy na- 
dzieję, że nie damy się „zjeść 
w kaszy*. Nasz skład bedzie 
wyglądał następująco: Kar- 
gier, Matecki, Kazimierczak, 
Kawczyński, Szczapiński, 
Trzęsowski, Martynelis i Ja- 
skóła. Mecz odbędzie się o go 
dzinie li-tej w hali Wimy. 

Tyle dowiedzieliśmy się od 
gospodarzy, którzy może słusz 
nie wychodzą z założenia, że 
tego rodzaju mecz jak „Włó- 
kniarz*—,„Gwardia" nie 
trzebuje wielkiej reklamy, ale 
nasi Czytelnicy z pewnością 
chcieliby coś więcej usłyszeć 
o tym spotkaniu. Cofnijmy 
się więc pamięcią w niedale- 
ką stosunkowo przeszłość, kie 
dy to pewnego grudniowego 
poranku znaleźliśmy się w ha 
li warszawskiej Ujeżdżalni, a- 
by być świadkami pierwszego 
starcia tych zespołów na grun 
cie warszawskim. 


JAK TO BYŁO 

W WARSZAWIE 
Z Łodzi, było mas dwóch 
dziennikarzy i kilku kibiców 
pięściarskich. Przed meczem 
miny nasze były nie tęgie. 
Przeczuwaliśmy porażkę, ale 
nie tak wysoką, jaką doznali 
nasi chłopcy. Wynik 3:13 zde- 
prymował nas kompletnie, ale 
poczeliśmy się wkrótce pocie- 
szać, że w Łodzi będzie le- 


piej, że Kargier będzie o wie- 
le szybszy niż był w Warsza- 
wie, że Matecki w Łodzi roz- 
prawi się z Szatkowskim z 
którym w Warszawie zremiso 
wał, że Kazimierczak będzie 
już wiedział jaką zastosować 
metodę przeciwko Sobkowia- 
kowi i, że Kawczyński rów- 
nież nie da się tak niemiłosier 
nie obijać Komudzie. W dro- 
dze powrotnej z Warszawy ło 
dzianie przyrzekli sobie so- 
lennie, że 23 stycznia zrewan- 
żują się warszawiakom i do- 
wiodą, że nie są tacy słabi, 
jak mogli sobie niektórzy z 
nich wyobrażać. 


CZY TO BĘDZIE 
OSTATNIE SPOTKANIE? 


Dzisiejszy mecz może być 
ostatnim spotkaniem tych 


dwóch zespołów w. toczących 
się bojach o ligę, ale nie jest 
wykluczone, że może być je- 
szcze powtórzony na gruncie 
neutralnym, ale to tylko w 
tym wypadku, gdyby gospoda 
rzom udało się wyjść z dzisiej 
szego spotkania zwycięsko. 

Czy łodzianie mają na to 
szanse? 

Może to będzie zbyt: śmia- 
łe twierdzenie, ale mamy wra 
żenie, że wielu się z nami zgo 
dzi jeśli tych szans nie od- 
mówimy łodzianom. Aby 
twierdzenie nasze nie wydało 
się gołosłownym zastanówmy 
się nad każdą walką jakie 
nas dziś oczekują w hali Wi- 
my. 


OCENIAMY SZANSE 

KAŻDEGO Z OSOBNA 
W wadze muszej spotkają | 
się najprawdopodobniej Pa- | 
tora z Kargierem. W Warsza- | 
wie Kargier przegrał, co do 
tego nie było żadnej wątpli- 
wości, ale łodzianin przecho- | 
dził wówczas wyraźny spadek 
formy i był raczej cieniem 
siebie. Dzisiaj, gdy Kargier 
będzie szybsży nieco i nie bę- 
dzie szedł na oślep, jak to by- 


ło w Warszawie może z powo 
dzeniem zrewanżować się war 
sząwiakowi i zdobyć dla „Włó 
kniarza* prowadzenie. 

W wadze koguciej Szatkow 
ski spotka się prawdopodob- 
nie z Mateckim. W Warsza- 
wie Matecki walczył b. przy- 
tomnie i zaimponował nam 
swoim spokojem. Jeżeli tak 
będzie walczył i dzisiaj „Włó- 
kniarz* po tej walce powinien 
prowadzić 4:0. 


RAZIMIERCZAKR POWINIEN 
PRZYNAJMNIEJ 
ZREMISOWAĆ 

W wadze piórkowej powin- 
niśmy być świadkami spotka- 
nia Sobkowiak—Kazimier- 
czak, W Warszawie Kazimier 
czak pokpił sprawę. Nie po- 
trafił narzucić Sobkowiakowi 
walki na dystans i jakby spe 
Szył się nazwiskiem swego 
przeciwnika. Sądzimy, że dzi- 
siaj Kazimierczak * zdobędzie 
się na celniejsze i skuteczniej 
sze kontry i potrafi odpowied 
nio  zastopować czupurnego 
warszawiaka. Remis nie jest 
więć tu wykluczony. 

W wadze lekkiej Komuda 
prawdopodobnie da jeszcze ra 
de Kawczyńskiemu. Stary ten 
rutynmiarz potrafi walczyć z 
młodszymi kolegami i tak ich 
„czarować, że w końcu chłop 
cy tracą głowy i gubią się ws 
własnych błędach. 


„WŁORNIARZ” 
PROWADZIŁBY 5:8 żę 
Po tej walce wynik brzmiał 
by 5:3 dla „Włókniarza“. Na 
jakie jeszcze punkty mogliby 
liczyć gospodarze? Jeżeli i 
tym razem Trzęsowski będzie 
walczył w wadze półśredniej 


wynik tej walki przewiduje- 
my taki sam jaki był w War 
szawie, to znaczy, że wygra ją 
Trzęsowski i „Włókniarz“ mo 
że prowadzić 7:3, gdy nato- 
miast w wadze półśredniej 
walczyć będzie Szczapiński 
już tak pewnię na te dwa 
punkty „Włóknidrz" liczyć nie 
może i wynik może brzmieć 
5:5, a po wadze średniej, (Kol 
czyński przypuszczalnie wy- 
gra z  Trzęsowskim) może 
brzmieć 7:5 dla „Gwardii“. Są 
dzimy jednak, że kierownic- 
two „Włókniarza* zdaje sobie 
z tego sprawę i Szczapiński 
będzie musiał się po raz pią- 
ty w swej karierze pięściar- 
skiej spotkać z „Kolką”. 


POZOSTAŁBY TYLKO 
JASKÓŁA 

Gdyby nasze wszystkie prze 
widywania miały się spraw- 
dzić po w. półciężkiej ..Włó- 
kniarz* prowadziłby 7:5 a 
więc szalę zwyciestwa na ko- 
rzyść gospodarzy mógłby prze 
chylić tylko Jaskóła, który 
najprawdopodobniej spotka 

się i tym razem z Szymurą. 
W Warszawie o zwycięstwie 
Szymury zadecydowały osta- 
tnie sekundy w trzeciej run- 
dzie — w Łodzi te ostatnie se 
kundy mogą należeć właśnie 


do młodszego Jaskóły i.. goto, 


wa sensacja „Włókniarz“ zwy 
cięża 9:7. y 

Pamiętajmy, że w boksie 
różnie bywa... 


Nasi sportowcy 


w życiu prywainym- 


Niewadził 
Chcecie wiedzieć, co tobt 
poza ringiem Niewadził? 
Nasz mistrz wagi ciężkiej 


pracuje w Centrali Tekstylnej 
przy ul, Sienkiewicza 82, Ama 
torów autografów uprzedzamy 
że p, Władysława można tam 
zastać tylko do godz, 8,30 ra- 
no, gdyż później wyjeżdża na 
miasto z asortymentami naj- 
różnorodniejszych materiałów, 
które rozżwozi po sklepach. 

P, Władysław ma pracę nie 
proporcjonalną dą swej wagi. 
O ile wagę ma ciężką, o tyla 
pracę, lekką, To też nie na- 
rzeka na nią i jak widzimy 
na zdjęciu jest zadowolony za 
świata i nidzi, 


Do Warszawy i Katowic 


przyjeżdżają gimnastycy czescy 


WARSZAWA fobs, mt.) — 
Reprezentacja gimnastyczna 


i spotka się z Tomczyńskim to |Czechostowaoji na mec mig- 


Dział oficjalny 4 OZB 
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Komunikat W-lu Sportowego Ni 22 


1. Zwraca się uwagę na wy: 
pełnianie przez kluby kart zgło 
szeń zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. W miarę możności 
zaleca wię, by odcinki Karty 
zgłoszenia Ii V wypisywane by 
ły na maszynie, odcinek II na- 
leży wypełniać bez daty zgło- 
szenia, podpis zawodnika, jak 
i sekretarza klubn, winien być 
czytelny. 

2, Na zarządzenie W S.P.Z.B 
klnby zgłoszone w naszym okrę 
gu winny w przeciągn 2 tygod- 
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Po dwóch pogromach 


Finowie nie mają słów uznania 


Po 


MOSKWA (obst wł.) Po 
dwóch występach pięściarzy fiń 


skich w Moskwie, które zakoń: 


czyły sie ich podwójną porażką, 
pięściarze fińscy udaja się na- 
stępnie do Leningradu, gdzie 
roycyrają ostatni mecz na tere 
nia ZSRR: Spotkanie to odbe- 
dzie się dzisiaj, Przed, wyjaz- 
dem do Leningradu wiceprazy* 
dent Robotniczego Związku 
Sportowego Finlandii — Enne 
udzielił wywiadu przedstawicie: 
lawi TASSa, w którym, nawią- 
zmjąc do rozegranych spotkań, 
powiedział, że na usprawiedli- 
w*enie swych obu porażek ma- 
ją Finowie fakt, iż, zawodnicy 
radzieccy byli bezsprzecznie 
nujsilniejszą drużyną, z jaką do 
tychczas walczyła reprezenta- 


eer TE, VIE "R LOZ 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży, 
WŁÓRNIARZ — 
Notre Dame'* 
godz, 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, < 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 


„Dzwonnik z 


niedz. 14.30, ZACHĘTA — „Elwira Madi- 
film dozwolony dla młodzieży.| gan** "godz. 18, 20.30; w 
„WOLNOśĆ'* — Niecierplisyość niedz. 138, 15,80. 
Berca‘, Dla miłodzieży niedozwolony. 
godz. 16, 18,30, 21: w miadz, 
godz. 13.30. D-025723 
+ 


cja robotnicza Finlandii.  Pię- 
Ściarze radzieccy zademonstro- 
wali wielką bojowość i niezwy 
kle szybkie tempo walki Szcze 
gólnie wysoką klasę wykazali 
Szczerbakow i Koroliew w wal 
ce z którymi pięściarze fińscy 
nie mogli  „przetrzymać'* na- 
wet jednej runay. Ponadto wy 
różnili się również Kniaziew i 
Stepaunow. 

Mimo wielu sukcesów, Finlan 
dia nie może się poszczycić je- 
szcze tankimi osiągnięciami w 
dziedzinie wychowania fizyczne 
go. jak Związek Radziecki, 
gdzie sport stał się rzeczywiście 
powszechnym; jest to możliwe 


UDA 


dla pięściarzy radzieckich 


tylko w ustrojn  socjalistycz- 
nym. X 

Na zakończenie wiceprezydent 
Enne podziękował za gościn- 
ność i serdeczne przyjęcie, ja 
kiego doznała ekipa pięściarzy 
fińskich, przy czym podkreślił 
wysoki obiektywizm moskiew* 
skiej publiczności i sędziów rin 
gowych. 

„Bez względu na wynik na- 
szego ostatniego występu w Le 
ningradzie — zakończył przed- 
stawiciel Finlandii — spotkanie 
to przyczyni się do dalszego za 
ciośnienia współpracy w dziedzi 
nie sportn między Związkiem 
Radzieckim i Finlandią.‘ 
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Dzisiejsze imprezy 


sala YMCA 


FIŁKA RĘCZNA: 
o  mistrzo- 


godz. 9,30 zawody 
stwo koszykówki w. klasie A: 
konknrencja męska: TUR — 
LKS, godz. 10.30: YMOA — 
HKS, konkurencja żeńską: g. 
1130: Włókniarz Zryw, © 
12,50: YMCA — HKS, 

BOKS: hala Wimy, godz. 11. 
zowody o drużynowe  mistrzo- 
stwo Polski i jednocześnie o 
wejście do ligi: Włókniarz — 
Gwardia (Warszawa). W. Ale- 
ksandrowie o godz. 17-ej odbę 
dą się zawody o drużynowe mi 
strzostwo Polski i jednocześnie 
o wajśrie do Ligi: Włókniarz 


za a b. x p< 


— Gwardia (Warszawa). W 
Aleksandrowie o godz. 17-ej od 
hędą się zawody o drużynowe 
mistrzostwo w klasie B okręgu 
lódzkiego: pomiędzy zespołami 
DKS" z Aleksandrowa i Tram 
wsjarzy z Łodzi, 

Zawody pływackie:  pływal- 
nia YMCA, godz. 16 — zawody 
Poznań — Łódź. 

O drużynowe mistrzostwo Pol 
ski w boksie walczą diś: w 
Poznaniu: Warta — Odra, we 
Wrocławiu: Patawag — Huta 
Zabrze, w Bydgoszczy: Zjedno- 


czeni — IKS Wrocław, na Sla | rzontaż poetycki. 15.15 


ni ed daty ukazania się niniej- 
szego komunikatu przysłać do 
W.S.Ł.0.7.B. skreślenia zawod- 
ników, którzy nie uprawiają 
boksu, a figurują w ich karto- 
teknch (martwe dusze). 

3. zezwala się Ł/K.S. na ro- 
„pranie towarzyskich zawo- 
dów w dniu GIL br z KS. 
„Gwardia! w Gdańsku oraz w 
dniu 7.II br: z K.S. „Gwardia'* 
w Torunia 

4. Zezwala” się Z.K.8. Orar- 
ni'* Radomsko na rozegranie 
zawodów towarzyskich w dniu 
23.1, rb. w Radomsku s KS. 
„Concordia'* Piotrków. 

Delegatem na powyżse EA- 
wody będzie obyw. Rumiński. 

5. Zezwala się KS. „Concor” 
dia'* na rozegranie zawodów 
towarzyskich w dniu 24.1. rb. 
z KS. „Naprzód“ w Piotrko- 
wie. Delegatem na powyższe za 
wody będzie ob Klimezak. 

6. Delegatami na zawody o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Ki B będą: dn. 20.1. br. K.S, 
„Włókniarz'* II — ŁKS. IT 
— ob. Służewski, dn, 22.1. br. 
K.S „Filmowiec — K,8, „Ener 
getyka'* — ob. Rumiński, dn. 
23.1. br. KS DKS RB. 
„Tramwajarz* w Aleksandro- 
wie — ob, Tyl 


dzypeństwowy z Polską przyr 
jedzie do Wamszawy 28 b. m. 
w godzinach popołudniowych. 
Zespół czeski ma przyjechać w 
swym najsilniejszym składzie, 
który przedstawia się nasto- 
jaco: Benetka, Rużycka, Firany 
Maflocha, Lylo, Houdek, Sotor- 
nik, Wimth. Oqółem ekipa onee- 
ka składać się będzie z 17-4a 
osób. Oprócz zawodników prey 
będą: prezes czeskiego Sokołą 
Penninger, sędziowie: Pech f 
Dudek oraz jako kierownik 
Nowotny. Goście czescy zamie 
szkają w Akademii WF na Bie- 
lanach. 

Zawody rozpoczną się w dnin 
30 bm. w Akademii WF o qoos 
10-ej. Rozegrane tam rostamą 
dwie konkurencje: skoki i koń 
Pozostałe konkurencje odbędą 
się w sali Polskiej YMCA, Po- 
czątek zawodów e godz. t8-ej. 

W drodze powrotnej do kre- 
ju drużyma czeska wystąpi = 
pokazem gimnastycznym w Ka 
towicach w dnim 1 kute 


Dzisiaj walne zebranie 

łódzkich piłkarzy 

Dzisiaj o godz, 9, w drugim 
terminie o godz. 10 w sat 
Miejskiej Rady Narodowej od 
będzie się doroczne walne 
zgromadzenie Łódzkiego Okrę 
zowego Związku Piłki Nożnej, 


Co usłyszymy przez rądio 


1157 Sygnał czasu i Hejnał. 
1204 Poranek symfoniczny w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej P.R. p.d. G. Fitelber 
ga. 13.00 Radiokronika, 13.10 
Najciek, audycje przyszłego ty- 
godnia 13.15 „Niedziela na 
wsi'*, 1400 „Dlaczego samolo: 
ty wzbijają się w powietrze 
— pogadanka, 14.10 Audycja 
dlu dzieci, 14.30  Koneert Pol- 
skiej Kapeli Ludowej p.d. F. 
Dzierżanowskiego, 15.00 „Mie- 
szczanie'* — Ulgi akt sztuki 
Maksyma Gorkiego. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.10 (£) 
Muzyka taneczna z płyt. 16.45 
„Nowe  książki'* — felieton 
17.00 Koncert rozrywkowy: 
18.00 „Ojczyzna  Lenina'* 
Utwory 


sku: mistrz Ślaska — Cracovia | fortepianowe w wyk. R, Jasiń- 


skiego. 18.35 „Melodie Świata*" 
198.00 „Nuty i „Wodowił”* — 
dwie groteski radiowe wg. Oze 
chowa, 10,25 (Ł) Utwory for 
tepinnowe w wyk. A. Tarskie- 
go. 1945 (Ł) „Czy Łódź ma 
swoich rzeżbiarzy?** — 1) Ar 
tyknł J. Zagałowej, 2) Wywind 
z H. Nałkowską Bickowś i ia 
Heringiem, 20.00 DZTENNTR 
WIECZORNY. 20.45 (D) Wia- 
demości sportowe lokalne, 20.55 
(Ł) Komunikaty, 20.58  (Ł) 
Omówienie progr. lek na ju- 
tro. 21.00 „Z życia Węgier**, 
21.30 „Na. muzycznej falit“ 
22.00 Wiadomości sportowe, 
22.10 „Karnawał Robotniczy" 
— do tańca gra Orkiestra P.R, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 
2310 D.e „Karnawału Robot 
niczego'*, 


